jJednem z ważnych niedomagań 
w ustroju społecznym Polski był 
chroniczny brak zamożniejszego i in- 
teligentniejszege _ drobnomieszczań- 
stwa, zrodzonego z żywiołów rdzenn 
nie polskich. Bezpośrednim wyni- 
kiem takiego stanu rzeczy było prze- 
półnienie naszych miast, zwłaszcza 
prowincjonalnych, a szozególniei mia- 
steczek, żywiołami obcymi, czesto- 
kroć wrogimi wszystkiemu, co pol- 
skie, do jakich przedewszystkiem 
należą, żydzi ortodoksi, sjoniści i na- 
ejonaliści. Bądźmy bowiem szczerzy 
w ocenianiu objawów naszych niedo- 
magań społecźnych wedle rzeczywi: 
stej ich wartości. Uznajemy tę praw- 
dę, że tak zwani polacy mojżeszo- 
wego wyznania, żydzi asymilatorzy 
tworzą nieliczne zastępy, rekrutują- 
ce się ze sfer wykształconych, gru- 
pujących się przeważnie w wielkich 
miastach, gdzie wogóle posiadają 
dość słaby wpływ na masy żydow- 
skie; na prowincji zaś, zwłaszcza 
w małych miasteczkach i osadach— 
żadnego. 


Brak zamożniejszego i inteli- 
gentniejszego  drobnomieszczaństwa 


u nas spowodował, że własność nie- 
ruchoma w naszych miastach i mia- 
steczkach znajduje się przeważnie 
w rękach obcych, co w sposób 
ujemny odbija się na ich gospodar- 
se, albowiem. polacy są tam prze- 
ważnie mieszczanami-rolnikami, za- 
ludniającymi przedmieścia, bardzo 
słabo uświadomionymi o zadaniach 
i obowiązkach obywatela gminy miej- 
skiej, a tembardziej o zadaniach 
i potrzebach ogólnokrajowych. Nie 
więc dziwnego, że w takich waruna 
kach po wprowadzeniu samorządu 
miejskiego większość rad miejskich 
w naszym kraju okazała się złożoną 
z radnych, niespolskiegoe pochodzenia, 
a niektóre z nich, jak np. będzińska 
posunęły się aż tak daleko, że uchwa- 
liiy wprowadzenie żargonu jako je- 
zyka obrad rady miejskiej i doma- 
gały się, by Magistrat odezwy do 
ludności wydawał nietylko w języku 
polskim, ale i w żargonie. 

Handel, przemysł i rzemiosła 


w większości naszych miast prowin- 
cjonalnych jest prawie . wyłącznie 


w rękach obcych żywiołów zwłasz- 
cza w małych miasteczkach i osa- 
dach, poprawa zaś tych stosunków, 
o ile się zaznacza, idzie powoli. ` 
Winą takiego stanu rzeczy są 
poniekąd przyczyny historyczne, ale 
leży ona i w samym społeczeństwie 
naszym, w jego aspiracjach arysto= 
kratycznych, jeżeli się tak wyrazić 
godzi, w | : | 
Szlachecka rzeczpospolita pol- 
ska z ukoronowanym dożywotnim 
prezydentem Da czele, od czasów 
królów elekcyjnych, nie -sprzyjała 
rozwojowi drobnego mieszczaństwa 
polskiego. Przesąd,  pozbawiający 
przywilejów jego stanu szlacheckie- 
go, paraiącego się łokciem lub miar- 
ką, upośledzenie i niewola luđu rol- 
niczego wobec faktu, iż wiele miast 
i miasteczek naszych było prywatną 
własnością szlachty lub drobnomiesz- 
"ozaństwa. były ważną przyczyną, taa 


a 


mieszczaństwa, 


mującą rozwój rdzennie polskiego 


Radykalne zmiany w tym klerun: 
ku zaprowadziła Konstytucja majowa 
z T. 1791 — ale nia zapominajmy, że 
nie sądzono jej wejść w życie. Kon- 
stytucja księstwa warszawskiego i u- 
stawy prawodawcze Królestwa Pól. 
skisgo kongresowego, a żwłaszcza u- 
stawa cechowa z r. 1816 r. wzięły w 
opiekę handel, przemysł i rzemiosła 
polskie, ale niewiele to wpłyneło na 
wytworzony już stan rzeczy, Było to a 
toli winą społeczeństwa, jego aspira- 
cji arystokratycznych, 

Na Zachodzie i w środkowej Eu- 
ropie oddawna już panuje zwyczaj, 
ze firmy handlowe, przedsiębiorstwa 
przemysłowe lub warsztaty rzemieś|-- 
uieze przechodzą z pokolenia na po- 
kolenie z ojca na syna. Nierzadko 
spotkać tam można że firmy te istnieją 
od lat paruset, czego u nas pra- 
wie się nie spotyka, a te z nich które 
poszczycić się mogą tradycją, prawie 
na palcach u jednej ręki wyliczyć 
można. U nas do niedawna a pono 
i teraz jeszeza bywało i jest inaczej, 
Ojciec mieszczanin na handlu czy 
warsztacie dorobił się sporego gro- 
sza, który mu pozwolił wykształcić 
syna w naukach wyżej poziomu o- 
toczenia w jakim sam wzrósł i spe- 
dził żywot. Bodajże przeprowadził go 
przez szkoły średnie i to nie zawsze 
przez całkowity ich kurs, marząe 
dlań o innej, w jego przekonaniu 
szlachetniejszej karierze, niż 
dzenie rzemiosła lub handlu, czy też 


„przedsiębiorstwa premysłowego. 


Taki młodzieniec, brzydząe się, 
środowiskiem, z którego pochodzi o- 
biera sobie inne zajęcie, 
wielkiego miasta, zostaje urzędnikiem 
jakiejś instytucji społecznej lub fi- 
nansowej, powiększając zastępy pro- 
letarjatu inteligencji, dobijającej się 
o posady, a tym samem obniżając 
płace, wskutek nadmiaru podaży na 
rynkach tego rodzaju pracy. Płatny 
w sposób nie wystarczający do za- 
spokojenia jego potrzeb,odziedz'czyw= 
szy po ajcu dobrze już prosperujący 
warsztat rzemieślniczy lub firmę han= 
dlową, spienięża je, komu się da inaj- 
częściej traci. otrzymaną gotowiznę 
na życie nad stan, grając rolę pan- 
ka, w jego błędnem przeświadczeniu 
podnoszącą jego wartość osobistą. — 
Tymczasem, gdyby ukończywszy nau- 
ki i wyszkoliwszy się zawodowo ob- 
jął w dziedzietwie po ojcu warsztat 
lub firmę hapdlową, posiadające już 


byt ugruntowany i dalej je prowa-, 


dził, pomnażając majątek, przyczynił 
by rdzennemu mieszczaństwu pol- 
skiemu jednostkę zamożną i 


czku. l 

Tym sposobem powoli wytworzy 
łoby się drobne mieszczaństwo pol- 
skie, władające nieruchomościami fir- 
mami handlowemi, przedsiębiorstwa- 
mi przemysłowemi, lub warszta tami 
rzemieślniczemi w naszych miastecz- 
kach i miastach prowinejonalnych w 
tak przeważnej liczbie; że nie liczyły 
by one po 80 proce. ludności obco 
plemiennej lecz odwrotnie, 

Przy takim zaś stanie rzeczy po 
wprowadzeniu samorządu miejskiego 


nie byłoby mowy o radach miejskich 


złożonych przeważnie z żywiołów nie 
polskich, atembardziej o uchwałach 
podobnych do uchwały rady miej- 
skiej w Będzinie. | 

|. Q tem pamiętać winniśmy przy 
budowie odradzającej się do nowego 


prowa- 


ucieka do- 


kultu- 
 ralną w rodzinnem swem miaste= 


Ta | | 


życia Polski pomni na zasadę, niepo- 
dlegającą obaleniu, że przy rozumnie 
i wiernie pojętych obowiązkach wzglę- 
dem ojczyzny, w każdym stanie i na 
każdym posterunku przyczynió się 
możemy do jej dobra, pomneżenia jej 
dobrobytu i chwały. 

Hasłem nowej epoki jest pow- 
szechna  demokratyzacia. Bądźmyż 
więc w przyszłej niepodległej Polsce 
szczerymi demokratami, nietylko w 
słowach ale i w czynach. 

a Stanislaw Łaptyński. 


Bielizna i odzież. 


Ostatni Zjazd hygjenistów pol- 
skich, świeżo zakończony w War- 
szawie, odznaczał się wielką troską 
6 poprawę zdrowotności publicznej 
naszego kraju, pozostawiającej tak 
wiele do życzenia, 


„Zdrowa dusza w zdrowem tyl- 


ko mieszka ciele“ głosi starorzym- 
skie przysłowie. A nam tej zdrowej 
duszy bardzo potrzeba w tej donio- 
słej dobie historycznej, w której wa- 
żą się nasze losy i świta jutrznia 
Odrodzenia naszej Ojczyzny, w spo- 
sób, ziszczający marzenia naszych 
dziadów i ojców. 

jednym z nader poważnych środ- 
ków, dążących do podniesienia pos 
ziomu zdrowotności naszego ludu, 
zwłaszcza miejskich jego sfer ubo- 
gich, jest możność czestej zmiany 
bielizny i odzieży — a co najmniej 
starannego utrzymania jej w należy- 
te czystości, 

Bielizna zbyt długo noszona,. o- 
dzież nie przewietrzana i nie oczysz- 
czana starannie, przesiąknięta potem, 
zaplamiona i zniszcezona wskutek za- 
długiego jej używania bez zmiany, 
przyczynia się w sposób najbardziej 
podatny do rozmnażania na ciele ro- 
bactwa, do hodowli drobnoustrojów, 
pówodujących choroby zakaźne, 
świerzbę i inne, tym podobne, dole- 
gliwości, niszczące nietylko osobni- 
ka, u którego obrały sobie siedlisko, 
ale i szerzące zarazę w jego otoczeniu, 
wśród wszystkich, z którami on się 
styka pośrednio, czy też bezpośrednio, 
Jeżeli ozlowiek ubogi nie posiada 
możności dość częstej zmiany bie- 
lizny, a przytem rok cały, a nawet 
i dłużej nie zmienia noszonej odzie- 
ży — na nie się nie zdadzą wszel- 
kie zabiegi, dążące do odwszenia, 


dotkniętych tą plagą, nie nie pomo- 
gą kąpiele i szczepienia chorób za» 


kaźnych, bo brud jest najdzielniej- 
szym sprzymierzeńcem i głównem 
źródłem tych plag. -Cóż pomoże 
oczyszczenie ciała w kąpieli iub 
łaźni "parowej, jeżeli bezpośrednio 
potem włożymy na siebie brudną 
bieliznę lub nischlu ną odzież. 

Wiademo powszechnie, jak szyb- 
ko niszczy się bielizna wskutek 
zbytecznego jej prania, zwłaszcza 
obecnie, gdy mydło i dobra soda są 
tak bardzo drogie, a ich surogaty, 
owe proszki mydlane i inne „ersa- 
ze” dzielnie współdziałają  znisz- 
czeniu. 

-Dia robotnika fabrycznego lub 
tkacza zarobkowego, dajmy na to, na 
Bałutach, pozbawionego dziś stałego 
zarobku, wobec niesłychanej droży- 
zny niezbędnych artykułów Sspożyw- 
czych, zatrudno jest zaopatrzyć się 
w nowa bieliznę lub odzież, gdy 


dość licha koszula kosztuje od S-u' 
do 10-u marek, a w tym samym 
stosunku płacić trzeba bajecznie Wy- 
sokie ceny za kalesony i obuwie, 
To też nosi on zniszczoną i prawie 
niezdatną do użytku, dopóki się nie 
rozleci, piorąc bieliznę i OCZYSZCZA- 
jąc odzież o ile można najrzadziej. 
Wielu z tych biedaków wyiechas 
ło na wieś do krewnych; dość ich, 
jednak jeszcze pozostało takich, 
którzy nie mają gdzie i do kogo wy»! 
jechać. Ludzie ci pomimo najgorliw 
szych starań i najszczerszych chęci! 
stałej pracy i płacy znaleźć nie mo» 
gą a dorywcze zarobki zaledwie zdo- 
łają ochronić ich od śmierci głodo-= 


„wej. © jakimkolwiek sprawunku mas 


rzyć im nawet nie wolno. 
Należałoby przyjść im Z pomocą; 


w dostarczaniu po taniej cenie bie." 


lizny wszelkiego rodzaju, odzieży i 
obuwia  (trepek). Najbiedniejszym 
trzebaby dostarczać tych przedmio- 
tów bezpłatnie, S 

Jest to obowiązkiem władz mue! 
nieypalnych, Rady miejskiej i Magi- 
stratu, jako uzupełnienie zabiegów o 
zdrowotność publiczną, zań 

To też na gorące poparcie zasłu-, 
guie wniosek p. Józeła Spiekermana, 
złożony pod datą 80 z. m. podkomi= 
sji Delegacji niesienia pomocy  bie-l 
dnej ludności omawiający tę pilną i. 
aktualną sprawę. Wnioskodawca pro- 
ponuje otworzenie na Bałutach na ra- 
chunek kasy miejskiej sklepów z bie- 
lizną i odzieżą obuwiem (trapki), któ- 
reby sprzedawały te towary po ce; 
nie kosztu, zupełnie biednym zaś wy- 
dawane bezpłatnie. 


Aby jedna k uniknąć wyzysku 


' przez ludzi niesumiennych i nie do- 


puszczać do spekulacji, towary ze 
sklepów miejskich winne być sprzeda-, 
wane na podstawie legitymacji wy- 
dawanych ludności przez opiekunów 
dzielnicowych Delegacji niesienia po- 
mocy biednym. ACE 
= W razie gdyby podobny projekt, 
okazał się nieziszczalnym wniosko- 
dawca proponuje sprzedawanie bie-, 
lizny, odzieży i obuwia za legityma- 
cjami po cenie kosztu na rachunek: 
kasy mieiskiej ze składnicy przy ukl 
Piotrkowskiej pod nr. 104. 

Projekt ten ma być wniesiony 
pod obrady Rady miejskiej na naje 
bliższem jej po siedzeniu, 
oe Ea do 


z Rady miejskiej. Porządek 


dzienny posiedzenia Rady Miejskiej,. 
które odbędzie się 9 go lipca zapo- 
wiada: p | | 

i) odezytanie protokułu z po- 
przedniego posiedzenia; 2) Omówie-- 
nie nowego regulaminu obrad dla Rae 


„dy miejskia'; 3) Interpelacje: a) w, 


sprawie zabrukowania «lie na szero= 
kości torów tramwajowych, oraz po 
jednei stopie szerokości po obu sto- 
nach tychżó torów; b) interpelacie w 
sprawie koksu, sprzedawanego w 
miejskich zakładach gazowych, 4) 
Wnioski: a) w Sprawie pensi pra- 
cowników magistratu, ustalonei pier 
wotnie w walucie rublowei, b) w spra 
wie uporządkowania archiwum miele 
skiego, ksiąg stałej ludności, oraz in- 
nych dokumentów z czasów przedwo- 
jennych, 


< odbywać 
< dziennie. och Na 
o Prowianty dla Łodzi, We 

'. Wtorek wióczorem powrooili z pądró- 
©. ży rajcy miejscy pp. Hoffmann i 
— Wolczyński, którzy bawili w Berli- 


|. Btechliznie i gniciu. 
© Bkich bagnach i kałużach, w zbior- 
- nikach nawozów, w kloakach, w mu- 


CoO  masiępu'aće: 


- /Qbecności 


3. „ej Ne 33. 


O o w p w ma aa WEEKS 


posiedzenia swe dwa razy. 


_ nie w sprawie zaprowiantowania, Do» 
 wiadujemy się, że delafnatom udało. 


-Big otrzymać dla Łodzi pewna ilość 


-, śledzi oraz kostek do zup. Prócz te- 
< go należy w niedalekiej przyszłości 


- oczekiwać transportu świeżych ryb. 
3, wMozskioh. 2301000000 7.5.39 1 
= Ze szkolnictwa, Wedlug opra- 
. Bowanego przez magistrat budżetu 


pa rok 1917/18, wydatki na utrzyma- 
nie szkół niemieckich wynoszą ma- 


~- rek 640,275, na utrzymanie szkół 


"polskich Marek 1,049,925, na utrzy” 


„ manie szkół żydowskich Mk, 666 795. 


- Czyli ogółem na szkolniatwo łódzkie 
wyznaczono: Mk, 2,640 464. Wpływy 
Zaś z wpisowego i z innych źródeł 


a obliczone zostały na Mk. 855,464. 


— Ku pamięci. Zwalęzania plagi 
much i komarów jest „ze wzęlędów 
_ zdrowotnych ludności konieczne. Mu- 
shy i komary są nietylko uciążliwy- 


mi pasożytami, ale są dla ludzi wprost n 


_ gakodliwymi, przez to, że przy wie- 
Ju chorobach  współdziałają jako 


- - przenosicielę zarodków chorobliwych, 
__. Bzozególnie dotyczy to malarii, gruź- 


loy, tyfusu i podobnych chorób. 
< Niszczenie tego robactwa musi 
„być w pierwszei linji skierowane 
przeciw jego zalęgowi, który .wszę- 
dzie tam się rozplenia, gdzie orga- 
-niezna materje (ciała) przy iedna- 
sześnie istniejącej wilgoci podlegają 
A. więc w grząe. 


listych, „powolnie. płynących wodo- 
zbiorach it. d, à s 
_ Te przeto trzeba przedewszyst» 
-skiem unieszkodłiwić, co najlepiej 
osiąznąć można przez szczelne na- 


krycie gnoinio, przez usuwanie mułu, 


=~ Zbiorniki zalęgu tych owadów 


-w suterenach, stajniach i-pod wysta- 
_jącymi brzegami dachów niszczy się 
najlepiej przez silna wycieranie i po- 


-._bielanie wapnem lub rozczynem kar- 
" bidu. Kaluże, grzężawice i bągniska 
w bliskości mieszkań trzeba zasye. 


pać, stągwie i beczki 4 wodą  desz- 
 Bzową trzeba szczelnie nakrywać. 


Dla powstrzymania much trzeba 


Ściany i sufity w` sieniach, sutere- 
nach i stajniach często bielić, do cze- 


. go najlepiej się nadaje wapno karbis 
~ dowe. Do niszczenia much w miesz- 


© kaniach służą: lep (klej) na muchy, 
- papier na muchy, żerdki, lepem po- 
mazane i tutki kleiste, muchołówki 


ę -i muchołapki. „e 
=> W mieszkaniach najlepiej ope- 


dzić się muchom' przez przewiew- po- 
- wietrza, otwieraiąc przeciwległe okna, 
które po części zasłonić można sku- 


'_ tecznie siatkami drucianami. 


|— Z Wydziału budowlanego, Wczoraj, 


- pod przewodnictwem p. R Zieglera, odbyło sie 
o posiedzenie ylańego 


! Wydziału Budowlanego. przy Magi- 
` stracie łódzkim, na którem załatwiano sprawy 


--_ Przychylońo się do prośby sekretarza wy” 


©. działa budowlanego p. Hildebranda o zwolnienie 


|| go z dniem 15 b. 
> posady - o0 | l 
-> Sprawę rozpatrzenia 3 ofert na wykonanie 
„robót brukarkkich przy ul Zowadzkiej, Podrzecz- 
-> uet, Zielonej i Długiej, — wobec chwilowej nie- 
zarzadzającego 


m.'z zajmowanej dotychczas 


© przy ul Stary Rynek Je 10. Nakazano rozebrać 


A -— budyaek drewniany, grożacy zawaleniem przy ul. 
+ Benedykta Ne 10, należący do R. Kirchoffa Poe 


stadowiona rozebrać strone prawa domu przy 


(ul Kelbacha M 7, należącego da Wagowskiego 


i Beziera, lewą zaś stronę pozostawić bez zmia- 
: hy jesżcze na rok jeden. Wypłacona Mk. 3,000 


© hierdchomości 


|. Panieważ przedstawiona do zatwierdzenia 


- plany posiadają częstokroć: tro akle wyliczenia. 
: iskich, angielskich j zw reńskich, co~ 
«./, bardzo uirudnia orjentacje przy  szczegółówem” 
© ,Tuzpatrywaniu planów, przelo postanowiono ža- 
= o dad oć in.eresańtów, aby na przyszłość każdy - 
©, plan zawierał obliczenia. x zastosowaniem: tylko 

|... jednej z praktykowanych dotychczas miar © 


> — Z Resursy Rzemieślniczej. 


> Qnsgdaj w lokalu Resursy Rzemieśle. 


|, = Z komisji finansowo=bud- 
SIA żetowej. Dla przyśpieszenia roz- 
|. patrzenia budżetu mieiskiego komi- 
|. sja finansowo budżetowa postanowiła 
zdanie z działalności 
Grobelny sprawozdanie kasowe, któ- 
„re zostaly przyjęte. — a 


Wilańskiego i 


= wią 20. chłopców > 


„Sukces, G 
tahacznymi mieści się przy ul Piotrkowskiej 58, 
zawierającą 

.B,00Q0 mk, którą postawil na ladzie. - aj 
„Bo załatwieniu in'eresanta, który właśnie na- 
był paczkę papierosów i wyszedł — okazało się, 


NAC wydziałem brukar- 
(; skim inżyniera Sche nfelda=—odłożono da następ- 
"4 Bego posiedzenia. Plan na órzeróckę domu ] Sza“ 

>  mawskiego przy ul. Olgińskiej M 9, odrztcono, - 

( Zezwolono na przeróbkę domu p H. Lipińskiego - 


© firmie Zell, tytułem zaliczki za urządzenie ustę- 
-pów na posesji miejskiej przy ul. Zgierskie: 6. 
fezwólono na urządzenie filtru bigłog cznego w. 
(W. Lirkensa przy ul. Spscero-- 


zej „odbyło, sip. „ogólne. Toozne Se=- Walacgwi 


„Per. 


dramatycznej mrzv* Resursie. 
wodniczył p. A. Górecki. 


P. Smolarek odczytał _BprAWwó- 
sekcji, a m. 


~- Nastepnie dokonano wyborów 


z wynikiem nastepuiącym: Na prze-.. 
wodniezącego powołano p. Adam- 


kiewicza, na sekretarza p. J. Mysz- 
kowskiego, na zastępcą p, Demri- 


sha, na inspektora p. Smolarka, ialra 


inspektorkę p, Wolańską, na skarb. 
nika p. Skarzyńskiego, na bibliote- 
karza p, W, Urbańskiego. , 

= Wskutek nieprzyjęcia mandatu 
przez p. Silnicką i p Ferenca powo-. 


dano p. Demricha, p. Góreckiego ja- 
ko głównego kierownika sceny, a na 


gospodarza sceny p. Smolarka; pp. 
Łuszczyńskiego bez 
mandat jo ooo eona ie Dy sięyć 
— Dia wspólnej pracy. Swiożo 
założone Stow. włascicieli hierucho- 
mości w Pabjanioach zwróciło sią za 
pośrednictwem” swego delegata: do Za» 
rządu Stow. właścicieli nieruchomo» 
ści w Łodzi 
w staly kontakt dla współpracy we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
działalności tej instytucji. pe 
(Propozycję tę przyjęto z zapaw» 
nieniem, że Stow. właścicieli nieru- 
chomości w Łodzi solidaryzować się 
będzie, łącząc sia w podjętej akcji 
Z pokrewnem stowarzyszeniem w Pa- 
bianicach. . So 


— Ma wieś. Wczoraj Sekcja wysyłania dzieci 


na wieś wyekspedjowała do Przedzewą, w le- 
Czyckie 30 chłopców, oraz do Starego Miasta 40, 
do Koła 70 i do Zoierską 86 dziegi. | 
(>+ Jotro,.t.1. w piątek, wyieżdża do Bratosze.- 
— Pożar w okolicy, Dnia 2 b m. we wsi 
Kobiałki, gmina Chociszew, pow Łęczyckiego, w 
zagrodzie A Molińskiego, wybuchł ' pożar, obej- 
mując szybko zabudowania, jak również zbiór 
siana, który stał się pastwą rozszalałago ży: 
wilu /. „0 2 8 

Pożar powstal o 11 w nocy i krwawa łuna 
oblała niebawem całą okolice. Do ognia zb'egły 
się tłumy gapiów, które bezradnie  przygiadały 
się, iak pożar trawił budynki. Domownicy zaś 
gasili ogień, czerpiąc wodę garnczkami, wiadrami 
it. p. naczyniami. Fakt ten dowodzi nasze! przy- 


słowiowaj gnuśności i bierności: wieś majaca do . 
dyspozyci kilka dziesiątków dziarskiej młodzieży, 


nie posiada straży ogniowej; en` też naiprymi- 
tywniejszych środków ratowniczych. = 

l Młodzież wiejska uskarża się, że gospodarze 
z fakimś ulłewytłumaczonym uporem czy skąp- 


stwsm mie chcą przeznaczyć ani grosza ma zaku» 


pięn'ie niezbednych wprośt przyrządów strażac- 
kich i porafa jedynie biadać i lamentować, 
załamując bezradnie ręce, gdy ogień wybuchnie. 

"Miejmy nadzieję, że zarządy gmin i towa- 
rzystwa asekuracyjne postawią ża warunek ubez- 
pieczenia zorganizowanie w każdej wsi straży 


Ogniowe. Nakaz taki uchroni kraj nasz od strat 


i klęsk i przyczyni się do podniesienia kultury i 
dobrobytu wsi polskiej, Ee e a 

Zakaz budowań -krytych słoma chałap iest, 
ze względu na bezpieczeństwo ogólne, wprost 


nieodzowna koniecznością 


= Wypadki i kradzieże © 
— Zniknięcie kasetki. Pracownik firmy 
Schleh* której sklep ż wyrobami 


przyniósł wszoraj do sklepu kasatkę, 


że iednocześnio: znikła i kasetka żelazna z pie. 
niedzmi. Wy aśnieniem tej. tajemniczej sprawy 
zajeła się policja. SARAD m 


Ze związków i stowarzyszeń 


X Ze Stowarz. nauczycieli chrześć. 
Cheąc przyjść z pomocą kierownictwu 


szkół polskich, oraz nauczyoielstwa, 
„Biuro pośrednietwa | 
oy | „wszczęło 
astatniemi czasy energiczną dziafal- 
naść w celu wyszukania dla szkół 


sorowie K 


w: (al 4 


4 MMT Geyera przy ulicy Czerwonej De 8, 
z propozycją wejścia. 


| >średn pracy” przy. 
Stow, Nauczycieli chrz, 


A s 
RZA 


aka, 


należycie í 


zapisało się 287 kandydatek,* dano zaś pracę 


tylko 90. o. 5 : 
Zrzeszenia ochroniarek (zarzad stanowia panie 

Grzybowska, Łanińska i ka, Stańczak) liczyło 216 

członkiń. Posiada własną bibioteke 1 zorganizo + 

wała 12 ogólna-kszłałcących odczytów. 

|... Zrzeszenie nislegniarek frarzad p. Przed» 

pełska i ks prefekt Kaczyński) rzadzi się suteno- 


mieznie. Posjada kase nrzszorności ł zamierzs 


zorganizować wytłady i odczyty zawodowa. Liczy 
50 członkiń | ROSZ 
Zrzeszenie pracu'acrch zawodowo liczy 124 
członkiń, przeważnie g pośród sklapowych, kasje' 
rek, modystek, szwaczet i hafoiarek: (zarzad sta- 
nowia » p.: Grzybowska, faracjńska, Gajówna i 
Hykielówna). Prowadzone były bezpłatne kursā 
wieczorowe Oqólno ksziałcaca. Na program skła- 
dają sie wykłady iezyka polskiego, rachunko- 
wości. historji polski i krajoznawstwa. Z pocrat- 
kiem sierpnia r. b. rozpoczna sie wykłady bus 


Ghelterji, które prawadzić będzie p. Matzner, orąz 


wyższy kurs przedmiotów ogółno-kształcących. 
Stan kasy Związku przedstawia sie w spo- 
sób nastepujacy: ze składek wpłyneła rb. 202 
kop. 50, z urządzanych widowisk rb. 226 kop. 50, 
czyli razem rb. 429.00, wydstkowano cgółem rb. 
147 kon. 83, czyli pozostałość wynosi rb. 281 
kop. 17. 0 DZE i 
|. Liczbą członkiń Zwiazku stanowi 259 Do- 
tychczas korzystano z lekarza szkoły Tow Ake 
obecnie zaś, 
dzieki ofiarności pani baronowej Helntzlowej == 
Zwiazek posiada własna siedzibę przy ul. Piotr- 
kowskiej Ne 104, ną pierwszem pietrza. 


Woczóraj właśnie p.p Grabowska .! Mey'erta- 


wa przystąpiły do urzadzenia lokalu, one też 
zajęły się wyborem odpowiednich ubikacji na 
b'bljotekę i kursa ogólno kształcące, która roz” 
poczna się w początkach sierpnia r. b. PE 


ara ? 


-L Tymezasowei Rady Stanu, 
= (Komunikat XIX). 
W poniedziałek, d. 2 lipca r D. 
o godz. 4 po poł, odbyło się XXI 
posiedzenie plenarne Tymczasowej 
Rady Stanu pod przewodnictwem 


wicsmarszałka w obecności 19 ezton- 


ków Tymezasowej Rady Stanu, c.ik. 
komisarza  austr acko-węgierskiego, 
2 jego zastępców, oraz zastępcy ko: 
misarza cosarsko-niemisckiego. 

Na posiedzeniu byli równieź obec- 
ni przedstawiciele obu rządów oku- 
pacyjnych, oraz rzeczoznawcy w spra- 
„wach finansowych.  — 
-Po odczytaniu przez sekretarza 
Tym. Rady Stanu i przyjęciu próto- 
kułu 2 ostatnich : posiedzeń plenar- 


„nych, rozważano przedstawiony przez 
władze okupacyjne niemiecki projekt 
podatku od majątku. .W. zasadzie” 
oświadczone się za wprowadzeniem 


podatku, uzależniając jego wprowa- 


"dzenie od przedstawienia odpowisd- 
niego projektu, dotyczącego okupacii 


austrjacko-węgierskiej. Przyjęto do 
wiadomości oświadczenie p. komisa- 
rza autirjacko-węgierskiego, że odpo: 
wiedni projekt będzie przedstawiony 
w olągu. lipca, i 
przedstawiciela zarządu finansowego 
ganerał-gubernatorstwa warszawskie- 


ono w zasadzie 


oraz oświadczenie. 


da do wiadomości 


„natu, 
„politycznych jedynie Jewica sprze-' 


sek w sprawie sądownictwa wojsko- 
wego w armii polskiej. Postanowione 
podjąć kroki, aby oficerowie i żoł: 
nierze legjonów polskich, poddani 
austryjaccy, na czas trwania wojny, 
podlegali wojskowej ustawie karnał 
i procedurze sądowo-karnej, przyjętej, 


_dla armji polskiej, Postanowiono przys 
_lą6 niemiecką wojskową ustawą kar- 


ną i procedurą sądowo-karną jako 
4bowiązujące tymezasowo i przejścios 
wa armie polską, oraz w związku 
z tem powierzono specjalnej komisii 
która bedzie utworzona przy komisii 
wojskowej Tym. Rady Stanu, spol- 
szczenie i opracowanie ustawy karnej 
oraz procedury sądowo-karnej. Do 
komisji tej mają wejść: delegat ko- 
misji wojskowej, 2 oficerowie sądu. 
polowego komendy legionów polskich, 
oraz dwaj delegaci departamentu 
sprawiedliwości. Uznano, że wykony- 
wanie gądownietwa w armii polskiej 
powierzone być winne wyłącznie ofl-, 
cerom polskim bez względu na ich 
przynależność państwową. W związku 
z temi decyziami postanowiono zwró- 
ció się do oficerów legjonowych z we- 
zwaniem podjęcia czynności sądo-- 
wniczych. ak 
Dałaj wysłuchano wyjaśnień dy- 
rektora departamentu gospodarstwa: 
społecznego, Go do rozporządzeń 


-władz okupacyjnych niemieckich w; 


sprawie zabezpieczenia zbiorów wy 
1917 r. na potrzeby ludności generale, 
gubernatorstwa warszawskiego, nie: 
mieckich wojsk okupacyjnych i pol- 
skiej siły zbrojnej. Rozporządzenie 


. powyższe było rozpatrywane poprzed- 


nio w wydziale wykonawczym; jest, 
| identyczne z rozpo- 
rządzeniem z 1916 roku. Przyjęto do: 
wiadomości ogólne plany gonerał-gu-- 
bernatorstwa warszawskiego w Spra- 
wie aprowizacji, a mianowicie projekti 
utworzenia krajowego urządu zbożosj 
wego z udziałem w. jego zarządzie i 
radzie nadzorczej przedstawicieli spo- 
łaczeństwa polskiego; postanowiono: 
odwołać się do generalnego guberna- 
torstwa w Lublinie z prośbą o poż- 
wolsnie na wywóz z okupacji austrejąc- 
ko-węgierskiej produktów rolnych: 
tam zbywających, a niozbędnych do, 


powiększania racii żywnościowych w: 


okupacji niemieckiej, głównie w ośrod 
kaech-misiskich i przemysłowych, jak. 
Warszawa, Łódź i Zagłębie Dąbrow- 


skie, Dalsze prowadzenie sprawy a- 


prowizacyjnej przekazano dyrektoro-: 
wi departamentu gospodarstwa spo- 
łecznego. PE M | 

Następnie postanowiono zwrócić 
się do władz okupacyjnych niemiec- 
kich o wydanie przepisów  prze-' 


„chodnich do rozporządzeń o rejestrze, 
firmowym i o formach handlowych, 


aby istniejące spółki akcyjne były 
wciągane do rejdktru na zasadzie po- 


„dania, podpisanego przez taką lioz- 


bę członków zarządu, jaka na mocy 
statutu jest niezbędna do zaciągania 
zobowiązań; w razie zaś nieobscgne- 


ści jednego lub kilku ezłonków za- 


rządu, okoliczność ta powinna być 
wymieniona w podaniu o zarejestro- 
wanie. y T o i 
Wreszcie T. Rada Stanu przyiję-, 
złożenie manda- 
tów przez brygadjera J. Piłsudskie- 
g0, oraz pp. Jankowskiego, Stolar- 
skiego i Śliwińskiego, poczem o godz. 
8ej wice-marszałek zamknął posie- 


dzenie — >o. | 

|. „Codzienny Kurjer ilustrowany“ 
pisze: 03-. | 

„im bliższą wydaje sią możli- 


„Wość, że kwestja utworzenia rządu 


polskiego będzie niebawem aktualna, . 
tem większe wyłaniają sią trudności 


w sprawie powołania br. Tarnow- 


skiego na promjera polskiego gabi- 
Z pośród polskich stronnictw. 


ciwiała się wyraźnie kandydaturze 
hr. Tarnowskiego, popierało tę kan- 
dydaturę bardzo silne centrum poli- 
tyczne Oraz część prawicy. Uwzględ- 
nisjąc przeciaż faktycznie stosunki 

i hcząc się z trudnościami niapoko- 

nanemi—lakże i te parte zrezygno- 
wały z forcowania kandydatury hr. 
lurnóowskiego I nogodzły się z rze- 


czywistością, W związku z tem 
obiegają po -Warszawie pogłoski, 
 wymieniające już nowych  kandyda-, 


: | „tów na. stanowisko premjera pol- 
„Następnio rozważano przedsta- skiega | 3 a. EEEE 
wojskową wnij ` 


R 
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Echa Zjazdu 
hycienistów polskich. 


Z referatów, wygłoszonych pod- 
ozas trzydniowego zjazdu hygjeni- 
stów polskich do najciekawszych dla 
szerokiego ogółu należą referaty dr. 
Janiszewskiego o „wartości życia” i 
iekarza legionów polskich, dr. Bogu- 
szewskiego o „uzdrowieniu rasy” tu- 
dzież reteraty i uchwały w przeđ- 
miocie przeciwdziałania szerzeniu się 
chorób syfilitycznych. . 

Podkreśliwszy na wstępie niedo- 
conianie wartości życia, prof. Jani- 
szewski zaznajomił zgromadzonych 
z podiętemi pracami i metodami o- 
kreślenia wartości życia człowieka, 
w Anglii i Niemczech. Dotychczas 
istniają dwie metody, według któ- 
rych określana jest wartość życ'a 
człowieka. Stosownie do pierwszej, 
wartość ta oblicza się przez sumę 
wydatków na wychowanie ezłowieka 
do czasu rozpoczęcia pracy zarobko- 
wania, według drugiej — mierzy się 
ją sumą dochodu, jaki zyskać może 
pracą człowiek w ciągu życia całego, 
Na powyższych zasadach dokonane 
w Niemczech stosownych obliczeń, 
gdzie wartość życia człowieka okre- 
ślono na 16,000 marek. Nasz kraj 
traci 402,090 jednostek rocznie i 86 
milionów godzin pracy, wskutek zgo- 
nów i chorób, która w pewnych wa- 
runkach możnaby było ocalić, przez 
wzgląd na to, że największym ma- 
jatkiem narodu jest wartość czło- 
wieka. Jeżeli przyjmiemy jako war- 
taść jednego człowieka sume 10,000 
marek, ubytek naszego narodu przed- 
stawia się w sumie 4 miljardów mae 
rek rocznie. Z uwagi na powyższa. 
naieży dążyć do szerzenia w prak- 
tyce przeświadczenia o wartości czło- 


'wieka, a zapobieganie wynikom płys 
nącego stąd zła winno stać się ha- 


stem specialnej akcji. Wielce Zaj- 
mujące wywedy swoje prof. Jani- 
szewski zakońszył wnioskiem, iż je- 
dnym z naczelnych zadań przyszłe- 
go państwa polskiego winno być 


prowadzenie racjonalnej polityki na: 


rodowej, | 

Drugi referat o eugenice wygło- 
sił dr. Boguszewski, lekarz Legjonów 
Polskich, który, omawiając metody 
uzdrowotnienia i udoskonalenia rasy, 
zwrócił specjalną uwagę na niebez- 
bieczeństwo systemu dwoiga dzieci 
(Zweikindersystem), prowadzącego do 
nader szybkiego ubytku ludności, 
oraz wspomniał o projektach, opra- 


„.cowanych w Niemczech, w celu pod- 


niesienia rozrodczości ludności przez 


zapewnienie rodzicom pomocy mate- 


_ rjalnej państwa, 


i Zdaniem referenta, 
wobec spustoszenia, poczynionego 
w szóregach ludności przez woine 
i jej następstwa należy obecnie dą- 
żyć do wytwarzania typu, zdolnego 
do życia i intensywnej pracy, co da 
się osiągnąć przez walkę z choroba- 
mi wenerycznemi i dbałość o zdro» 
wie ludu, a czem mogłoby sie zająć 
T-wo Hygieniczne. Konieczne jest 
również, aby prawodawstwo polskie 
podjęło świadomie politykę popula- 
cyjną. Wprowadzenie w życie tych 
postulatów dr, Boguszewski proponu- 
je poruczyć specjalnej komisji przez 
Zjazd powołanej, 

„Ziazd przyjął referat powyższy 
rzęsistymi oklaskami, poczem prze- 
wodniezący, prof. Panek zakomuni- 
kował, iż w wyniku prae posiedzeń 
Ziazdu plenarnych i sekcyjnych zgło- 
szono 800 wniosków. Pomimo usil- 
ne] pracy, Komisja nie zdołała prze- 
trawić wszystkich, opracowano więe 
narazie najważniejsze, uiednostajnie- 


nie zaś pezostałych pochłonie iesz- 


cze dużo czasu i pracy, nie mogą 
być zatem obecnie odczytane. 

W dyskusji nad środkami prza 
ciwdziałania szerzeniu się chorób 
wenerycznych wyłonił się proiekt 
zaprowadzenia świadectw przedślub- 
nych. 

Owiadectwa w swej ostatecznej 
formio powinny mieć charakter na- 
kazu prawnego, ale do tego można 
dojść tylko drogą ewolucii, której 
etapami są: 

1) Uświadomienie o wybitnem 
pierwszorzędnem znaczeniu spraw 
zdrowotnych przy zawieraniu mał- 
żeństw i o pożytku i konieczności 
świadectw lekarskich przedślubnych. 

2) Przyjęcie się zwyczaju świa- 
dectw 
pod wpływem 
jącej. 

3) Nakaz prawny  obowiązko- 
wych świadectw dla wszystkich. 

Obecnie jesteśmy w okresie ura- 
biania opinii co do uświadomienia 
o pożytku i potrzebie świadectw 
w celu ujednostainienia świadectw. 

a) Należy wypracować schemat 
świadectw, podobny do ubezpiecze» 
niowego, z większen uwzgilędnie- 
niem chorób, mających specjalne 
znaczenie dla rodziny i potomstwa. 

b) Wyłonić komisie,  któraby 
ustaliła poglądy na stosunek pe- 
szczególnych chorób do rodziny, 
szczególnie dla chorób wenerycz- 


akcji uświadamia- 


nych należy ustalić, kiedy możemy 
uważać chorych za wyleczonych i 
zdatnych do zawarcia małżeństwa, 
Uchwały i wnioski zjazdu odczy: 
tał sekretarz Komitetu Organizacyj- 


NOWY KURJER ŁODZKI 


(faza prawa obyczajowego) 


nego dr. H. Gromadzki. Przytaczamy 


jedynie wnioski natury ogólnej. 

Zjazd” nchwslił powołać delegację 
złożoną z Rady Tow. Hyg., jako or- 
ganu, który zwołanie obecnego '! 
Zjazdu zadecydował i wykonał, pre: 
zydium Komitetu organizacyjnego, 
prezydjum obecnego Zjazdu oraz 
z delegacji i Zjazdu Hygienistów pol- 
skich, w celu wykonania powziętych 
uchwał, oraz troskę o zwołanie na- 
stępnego zjazdu przekazać tej dele= 
gacji z tym zastrzeżeniem, że gdyby 
zachodziły trudności w zwołaniu de- 
legacji w pełnym jej składzie, Rada 
low. Hyg. Warszawskiego, może po- 
wziąć pewne uchwały % warunkiem 
przedstawienia ich we właściwym 
cZasie Delegacji w komplecie. 

W związku z zadaniem obecnego 
Zjazdu, uznając wielką doniosłość 
przygotowanych prac w zakresie pro- 
jektu prawa o zdrowiu publicznym 
w Polsce, Zjazd poruczył Delegacji 
Z prawem kooptacji rozpatrzenia 
wszelkich nwag i projektów praw 
oraz przedstawienie ich odpowiednim 
organizaciom prowodawczym. Sprawą 
projektu prawa o zdrowiu publicznym 
w Polsce przekazane Delegacji II-go 
Ziazdu Hygienistów Polskich, łącznie 
z Radą Tow. Hyg. Warsz., które po 
otrzymaniu dalszych uwag i projek- 
tów szczegółowycu rózpatrzą rzecz 
ze stanowiska uasadniczego organi- 
zacji władz centralnych. 

Nie czekając na utworzenie związ- 
ku miast, Ziazd uznał za pożądane, 
aby organizacje samorządne odbyły 
w Warszawie Zjazd z obydwu oku- 
pacji i ustality podstawowe zasady 
własnych państwowych polskich orga- 
nizacji sanitarnych. 


Z Krakowa. 


Wspomniałem już w poprzedniej 
korespondencji, że Koło Polskie za- 
czyna cofać się ze stanowiska bez- 
względnej walki z rządem, którą to 
kpk wypowiadały uchwały krakow- 
skie. 

Clam Martinic, stojąc u steru ło- 
dzi państwowej nie mógł podołać 
trudnemu zadaniu.  Coprawda, po- 
przednicy jego już łódź państwową 
skierowali na wąskie wody, przez 
które zgóry wiadomem było, że nie 
przejdzie. Koło Polskie łódź ta zatrzy- 
mało zupełnie, sternik ustąpił, miej- 
sce jego objął dr. Seidler, ale tylko 
tymczasowo, gabinet jego bowiem 
nosi charakter urzędowego gabinetu 
i powołany został, by załatwić naj- 
ważniejsze sprawy państwa, a później 
kierownictwo oddać w inne rece. 


„5 lipea 19817 roku. 


„przeciwrządowej 


Prezy:1 um Koła Polskiego odbyło 
z nowym ntezydentem ministrów dr, 
Seidlerem  konferencią, po której na 
pełnem posiedzeniu Koła zdało spra- 
wozdanie. Dr. Seidler dał zapewnie- 
ale spelnienia żądań Koła co do spraw 
krajowych. Koło Polskie wobec zmia. 
ay gabinetu i licząc się z konieczno- 
ściami państwowemi wzięło pod uwa- 
ge głosowanie ża budżetem. | 

Dyskusja była bardzo ożywiona, 
posel socjalistyczny  Moraczewski 
przemawiał przeciw głosowaniu za 
budżetem, zaś poseł Stesłowicz, autor 
ze: uchwały krakowe 
skiej w swem przemówieniu uzasa. 
dniał potrzebę głosowania za budże« 
tem. Po dłuższej dyskusji przeszedł 
wniosek posła Steslowieza, który głosi, 
że Koło Polskie w uwzględnieniu waż- 
nych wypadków z dni ostatnich gło- 
sować będzie za eztoromiesięcznem 


-prowizorjum budżetowem, jako koe 


niecznością państwową, nie przesą- 
Gzając jednak tam samem. dalszego 
swego stanowiska wobec nowego: 
rządu: | = 
f 

Podczas głosowania w Kole Pol. 
skiem nie byli obecni posłowie socja; 
listyczni i tem dali wyraz, że solida-- 
ryzują się z wywodami posła Mora- 
czewskiego, lecz więcej zrobili to ze 
względów taktycznych niż zasadni 
czych, bo choćby wziąć pod uwagę 
przemówienie w parlamencie posła 
Daszyńskiego widać już było, że so- 
cjaliści polscy nie będą gwałtownie 
przeciwstawiać się postanowieniom 
Koła w sprawie porozumienia się % 
rządem. Grupa posła Daszyńskiego 
również nie byla obecną w Izbie po- 
słów podczas głosowania za budże- 
tem. Z polskich posłów głosowało 
przeciw budżetowi czterech tylko po 
siów ludowych z grupy  Stapińs 
skiego. | | 
Tak więc narazie najważniejsza 
Sprawa w parlamencie austrjackim, 
dzięki zwrotowi Koła Polsk. została 
tymczasem załatwiona. | 


— Nie wchodząc narazie w spra 
wy ogólnej polityki austrjackiej, dla 
nas jednak ważne jest stanowisko 
Koła Polskiego, które bardzo trudne 
ma dziś zadanie do spełnienia. Zna» 
mienne uchwały krakowskie są w 
dalszym ciągu dla Koła jakby. wyty- 
czną linią, jednak każdy z polityków 
zdaje sobie sprawę, że wielkich zmian. 
i przewrotów nie robi się rezolucia- 
mi choćby najdalej idacemi, oile one 
nie mają w danej chwili warunków 
do realizacji. Zresztą gra jest roz- 
roczęta, Koło polskie prowadzące ster 
polityki poiskiej w zaborze austrjac= 
kim w tak niezwykłych czasach, ja- 
kie obecnie przeżywamy, musi się li 


t DB. KOWNAR. 


©onad lodowcami 
—_Ortlleru, 


-_ Środowiskiem życia turystyczne- 
go w Alpach austrjackich jest Inns- 
bruck. Zawdzięcza to swemu central- 
nemu położeniu i potężnym pasmom 
gór, które go ciasnem kołem otaczają. 
Kio jest w Innsbrucku czuje, że jest 
w górach. Od południa płaski szarow 
ki Patscherkofeli ostry, skalisty Zer- 
les stanowią wrota, przez które prze- 
łącz Brenneru do Włoch prowadzi. 
Stara to droga caesarów, którą wie- 
dli rzymskie legje do Germanii, licze 
ne pamiątki świadczą o minionej 
chwale rzeczy pospolitej. | 

Tam też Andreas Hofer bronił 
swej ojczyzny przed najazdem wro- 
ga. Tablica w skale wykuta powiada 
„Bis daher kamen an feindlichen 
Reiter aber nicht welter!" 

Od północy piętrzy się zwarte 


"pasmo szczytów, między któremi gó- 


ruje Frau Hui. Podnóża tych gór 
sięgają do pierwszych domów Inns- 
beusku. Gdy z sali jadalnej Tiroler- 
hofu spoglądam przez olbrzymie o- 


kao, z jadnej szyby złożone, wydaje 


mi się, że to jakiś obraz sztuczny, 
jakaś cudowna panorama, tak niə- 
prawdepodobnem jest to sąsiedztwo 
potężnych wisrchów. 


Pa paru dniach, spędżonych w 


O 


holie, jednym z najlępszych i. 


najsympatyczniejszych hoteli, jakie 
znam, ruszyłem automobilem do Lan- 
deck. | 


Wogóle jestem tego zdania, że 
świat najpiękniejszym się wydaje, je- 
żeli się podróżuje automobilem. Kogo 
na to nie stać, powinien jeździć rowee 
rom. A komu to może ża nadto kar- 
kołomne, niech chodzi piechotą. Ko- 
leje trzeba zostawió tym, którzy się 
za interesami spieszą. Kto w podróży 
szuka przyjemności i wypoczynku, 
kto chce kraje poznać, niech unika 
kolei, a pozna całkiem inny, daleko 
ładniejszy i ciekawszy świat, niż ten, 
który widać z okien wagonu. Tylka 
ten, kto nie jest związany godziną 
odjazdu, kierunkiem drogi, kto nie 
musi się przeciskać przez tłumy 
gpieszących się, rozdenerwowanych 
podróżnych, może znaleźć w podróży 
spokój, piękne wrażenia i wypoczy- 
nek po pracy. 

Minąwszy Zirl, Imst trzymając 
sie ciągle koryta Innu, dojechałem na 
poludnie de Landeck, Słynny w Ty- 
rolu hotel Post, jest stacją wyjścia 
dla tych, którzy dążą w stronę prze- 
jęczy Avelberskiej w stronę Ortleru, 
Salden i przełęczy Stilfs. 

O pierwszej godzinie w dużej sa- 
li hotelu: table d'hóte. Pyszna spo- 
sobność obserwowania rozmaitych ty- 
pów. Tu anglik z liezną rodziną, któ- 
ry w- lecie podróżuje, jak powiada 
przez oszczędność. Tu znowu para 
poślubna, zajęta ważną (2) rozmową. 
Co się wokoło dzieje, tego zupełnie 
nie widzę. Nie mogę zrozumieć, 0ze» 


ms gdzie podróżują obowiązkowo 


właśnie wtedy, kiedy najmniej zwra- 
cają uwagi na otoczenie, Przy bocz- 
nym stoliku siedzi patu opalonych 
mężczyzn w ubraniu turystów. Skóra 
na twarzy popękana dowodzi, że pa- 
nowie ci przyszli z lodowców. To 
prawdziwi alpiniści; opowiadają przy- 
gody z ostatnich wycieczek i robią 
plany przyszłych ekspedycji. |. 

Ponieważ boczne stoliki były za- 
jęte, siadłem przy głównym stole o- 
bok znajomego, którego tu przypad- 
kiem spotkałem. Był to malarz z Mo- 
nachiim; mieszanina bursza i arty- 
sty, człowiek ogromnie dowoipny i 
cięty w języku. Naprzeciw nas u- 
mieściła się jakaś  podstarzała jej- 
mość zgładko uczesanemi włosami, 
Ledwo zupę rozdali, poczyna łajać 
kelnera, że porcje ua mate. 


— Proszę o sól, zwraca się do. 


sąsiada. 
= — Może mi 
wi drugiemu. 
Widzę, że ogólna uwaga poczyna 
się zwracać na impelyczną ieimość. 
— Kelner, proszę stolek pod 
nogi! | 
— Panie, niech mi pan wody na- 
leje, mówi do mego znajomego. 
— Ależ pani — pani nie jesteś 
moją teściowa, brzmi odpowiedź. 
Chwila ciszy a potem homerycz- 
ny śmiech na sali, 
Wogółe teściowe nie cieszą się 
zbytnią sympatją, ale trzeba wiedzieć, 
eo w Niemczech znaczy Śchwieger- 


pan chleb poda, mó- 


muttar, Tam każdy doweip, w którym 3 
to słowo przychodai., ma zapewnione .. 


powodzenie, bo teściowej łatkę przy 
pina, 

~ Wzrok pełen pogardy był odpo= 
wiednia naszego Vis - A - vis. Ale sku- 
tek był niemniej osiągnięty, gdyż 
przez reszte obiadu niemka ograni- 
czyła się już na wydawaniu rozka: 
zów służbie. | 

Za Landeck droga zbacza od ko- 
lei i pnie się stromo do góry. Czat- 
ne jodłowe lasy pokryły stromą zbocz. 
W dolinie wije się srebrzysta wstęga 
Innu; coraz węższa, coraz dalsza w 
miarę, jak droga ku górze się wznosi: 
Koło Finstermiintz koryto rzeki, ścieś-; 
nione skalistą wyspą, na której rul>. 
ny starego zamku się rozsiadły. W` 
wiekach średnich musiała to być 
niezdobyta forteca, siedziba jakiegoś 
strasznego rycerza — rozbójnika. 
Dziś juź tylko pamiątka minionej 
przeszłości, dodaiąca romantycznego 
uroku itak już dzikiej okolicy. Mija- 
my Naniers wysoko położone i po- 
zostawiając na lewo główną drogę 
do Meranu, skręcamy w prawo. 

Tu już rozpoczyna się droga,wio. 
daca ku przełęczy Stilfs. Droga ta, 
wybudowana wyłącznie dla celów 
strategicznych, jest najwyższą w Bu- 


"ropie, gdyż dochodzi do wysokości 


882 metrów i w górnych częściach 


"wznosi się po nad okoliczne lodowce. 


Po paru kilometrach uderza nas po- 
tężny widok, | 


(A. e. n.) 


az 


= vé 


= 


-. marszałka dworu, 


szyć z wielu czynnikami, nie zawsze 
zresumiałymi dla szerszej coireil, któ- 


- 18 mimo wszystko daja wyr2z pelne- 
mu saufaniu do Koła perskiago i to 
. Mete najwięcej ułatwia przsą daszym 
politykom. | 
Wreszcie trzy lata wzmożonej 
pracy w czasie wojny, prżejęsie. i 
` yozszerzenie zbrojnej siły polskiej, 
_" mcralne podirzymanie i samanifesto- 
wanie jej nietylko przed pəństwa- 
ni centralnemi lecz przed całą Euro- 
pa, nastepnie materjalne poparcie 
przez społeczeństwo wszystkich szzad 
. Biewzięó polityków polskich z zabo. 
ru austrjackiego, świadczy dybitnieo 
„wielkiej wyrozumiałości i zrgoznych 
posunięciach spraw polskich przez 
posłów naszych. | 
-bBądźmy więc pewni, ża i nadal 
nasze przedstawicielstwo polityczne 
w zaborze austriackim sprawy pol- 
skie poprowadzi w właściwym kie- 
runku dla dobra całego narodu. | 


-— Galicję nie przestaje trapić 
brak opału, którego mimo lata daje 
Bię w dalszym ciągu wielki brak od- 
pauwaó. 
=. Na ostatniem posiedzeniu Rady 

miejskiej w Krakowie szczegółowo 
omawiano tę sprawę, szukano środ- 
„ków, by zaradzić złemu. Zwrócono 
uwagą na wielkie pokłady torfu 
w okolicach Nowego Targu i Pusz- 
czy Niepołomiekiei, które mogą być 
ma szerszą skalę eksploatowane, lecz 
"wszystko to są półśrodki, które nie 
mogą należycie zaradzić złomu. Dla- 
tego też Sprawę tę przejęło Koło 
Polskie, prezydjum którego odbyło 
w tych dniach specjalne w tej spra. 
wie posiedzenie Zz prezydentem mi- 


nistrów i kierownikiem ministerjum 


robót publicznych, Hofmannem. Pre- 
zydjum otrzymało zapewnienie, że 
Łądania Koła w sprawie węgla i naf- 
"ty będą uwzględnione i natychmiast 
rozpocznie się dowóz węgla na zimę 
«de większych miast kraju. 


|| — W dniu 25-ym czerwca odby- 
jło się na zamku wawelskim posie- 
(dzenie krajowej komisji restauracji 
„Wawelu pod przewodnietwem mat- 
Bzałka krajowego, St. Niezabitow- 
skiego. Na posiedzenie przybyli 
„ezłonkowie komitetu prawie w kom- 
piecie ze sfer nauki, 
stokracii. 
_. _Omawiano sprawę projektu upo- 
rządkowania stoków Wawelu. Po 
szczegółowem zbadaniu sprawy na 
miejscu przyjęto projekt wypracowa- 
ny przez prof. Szyszko-Bohusza co 
do urządzenia stoków zewnętrznych. 
Wewnętrzne zaś urządzenie również 
ma być przeprowadzone podług pro- 
- jektu prof. Szyszko-Bohusza. 


„ Projekt ten polega na tem, by 
stara część zamku, otaczająca po- 
dwórzeo arkadowy, odrestaurowana 
została bez zmian i umeblowana od- 
powiednimi zabytkowymi sprzętami 
ima stanowić drogą pamiątkę dla 
narodu. I i II piętro ma być podzie- 
lone na trzy wielkie apartamenty 
królewskie, które w czasie po- 

_ bytu Jego Królewskiej Mości, przy- 
Szłego króla polskiego i innych pa- 

- nujących, oddaneby zostały na czas 


_sowe zamieszkanie. Na parterze zaś 


ma być urządzone mieszkanie dla 
| urząd kuchmie 
strzowski i kredensa, w suterenach 
zaś mają być umieszczone kuchnie, 
W oficynach, rozrzuconych w pod. 
- wórcach mieścić się mają mieszkaalia 
dla lokajów i służby dworskiej. 
= W obecnym budynku administracyj- 
nym, obok katedry i brary, umiesz. 
czona ma być kancelarja dworska 
- edwach straży pałacowej. Projekt 
"ten, przyjęty w zasadzie przez Komi- 
„tet krajowy dnia 25 czerwca, wysta- 
'wiony jest w rysunkach i modelach 
z gipsu w sali obok wejscia do arka- 
-dowego podwórca Wawelu. 
= W czasie woiny odnowiono gu- 
pełnie izbę w baszcie senatorskiej, 
oczyszczono kominek wiszący, wsta» 
wiono okna i poprawiono posadzkę, 
W przyszłości izba ta ma służyć, ja- 
-ko archiwum panującej) dynastii 
w Polsce. » | PRI | 
"..._ Artyści-małarze pracują nad od. 
 „nowieniem sali królewskiej na I pię- 
"trze, gdzie umarł król Zygmunt Sta- 
ty. Strop belkowy, wspaniały fryz, 


- rzeźbione w kamieniu odrzwia, ko- 


„minek, okna i posadzka wszystko ma 


sztuki i ary- 


'przez nas rowy. 
parto. Wypróbowane w bojach Da- 


być doprowadzone do pierwotnego 
stanu. Niedługu wykończony zostanie 
model dekorasji sali „pod ptakami”, 
pizeznaczonej na jadalnię królewską, 

Jednem słowem mimo wsśjsw 
i braku kwalifikowanych zabotników, 
prace posuwają sia na przóć, lasa tat 
opo siadał nam oprowadzający nag 
przewodnik, nie zdążymy chya ukndń- 
czyć robót na zamku wawelskłm na 
czas koronacji króla Jegomości, be- 
dzie więc musiał zamieszkać na ten 
czas w innym gmachu. 
i Jan Sutorowskt 
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Car í jego rodzina. 


7 
st 


Coraz włęce: gromadzi sie materjału, pozwa- 
lającego spodziewać sle, że były car Mikołaj ł 
jego małżonka Alieja-Aleksandra staną przed są- 
dem wojennym, oskarżeni o zdrade stanu. Tym- 
Czasem toczy stę śladztwo. Momentów, obciąża» 
jących carową, zebrało sie bardzo wiele. Rów- 
nież i Mikołaj nie ma nadziei wyjść z tych opa- 
łów w śŚmieżnej szacie młewinności. Zabrane 


przez rząd rewolucyjny obfite archiwum byłego 


cara jest pilnie badane. FRzad rewolucyjny, do 
którego wchodzą ebok socjalistów także żywioły 
umiarkowane ł to w przewadze liczebnej, stoi na 


stanowisku, że byłego cara należy chronić przed - 
„zemsta ludu, podczas, gdy skrajnieisze elementy 


radeby wziać na Mikołaju jakna’ predzej odwet za 
wszystkie zbrodnie starego systemu i głowe by- 
łego władoy ofiarować ludowi. Wyraża sie to w 
ponawiających sie raz po raz żadaniach, aby Mi- 
kołaja przewieźć z Carskiego Sioła do twierdzy 
Piotro-Pawłowskiej i traktować, jak pospolitego 


zbrodniarza, to znowu, aby wysłać go na Sybir - 


|] zatrudnić tam w kopalniach złota. Metcda, 
jaka umiarkowana żywioły w rzadzie stosują do- 
tychczas do osoby byłego cara, jest o wiele roz- 
tropniejsza politycznie i bardziej celowa. Car 
gwałtownie wymazany z pośród żyłacych na. 
brałby badź co badź cech tragizmu, a więc pew- 
nej aueroli. Car, qasnący powoli w sposób, że- 


by tak rzec, filisterski, przyczynia sie do strywia:' 


lizowania idei carycyzmau 
zabicia fej w narodzie. 


Na cały dom Romanowów przyszły wogóle 
ciężkie terminy. Wszyscy 
„wielkie księżne* i księżniczki znaiduią sie w 
aresztach domowych w różnych stronach Rosji, 
przeważnie w południowych guberniach. Wyda- 
lać się z misisca pobytu nie wolno ani na krok 
bez specjalnego pozwolenia. Na porządku dzien- 
nym są nagłe rewizie domowe. Wszystko to, jak 
łatwo polać, jest piekielnie nieznośne dla ludzi, 
którzy wczoraj jeszcze korzystaji ze wszystkich 
możliwych przywiłe ów swego „dostojnego uro- 
dzenia“ i mogli kpić z ograniczeń, stworzonych 
dla zwykłych śmiertelników. Na dobitek i ma- 
terlalne powodzenie famili Romanowów nie 
jest świetne. 

Dotychczas członkowie jej otrzymywali wy” 
sokie pensja z dochodów z dóbr cesarskich. Ob” 
fite to źródło nagle wyschło Rząd rewolucyjny 
nietylko zamknał „liste cywilną”, ale uznał wszyst- 
kie majątki spanażowe za własność narodu. Sam 
car w samej tylko zachodniej Syberji i środko- 


i tym pewniejszego 


wał Azji posiadał przeszło cztery miljony mor- 


gów na lepszej ziem, nie liczac kopalń i zakła- 
dów przemysłowych. Miłe czasy tego pasożyto» 
wania na koszt wiernych poddanych mineły bez- 
powrotnie. Obecnie wielcy książęta są ograni- 
czeni dO płac, jakie przypałają im z tytułu sta. 
mowisk, zajmowanych poprzednio w armji i ad- 
do dochodów z prywatnych posiad- 


ministracji i 
tości, . 

Ale nadewszystko wielkim i ważnym jest zna» 
czenie moralne tych wszystkich uszczupleń, ogra- 


niczeń i degradacji. 


Komunikat niemiecki, 
BERLIN.  (Urzędowo). 
Wielka Kwatera Główna, 4-po 


lipca: 

Zachodnia widownia wojay, 

Pront wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Wskutek oparów, które utru- 
dniały obserwację, działalność ognio- 
ws pozostawała nieznaczną; następ- 


mie ożywiła się w poszczególnych 


odoinkach aż do nocy. W nocy do- 
chodziło wielokrotnie do walk wy: 
wiadowczych, które dały nam w zy- 
sku jeńców i zdobycz. 


Front Niemieckiego Następcy 
: Tronu. | 


Na wschód od Cerny, | Ww okolicy | 


Chomin des Dames francuzi atako- 
wali w nocy dwukrotnie zdobyte 
Obydwa razy od- 


taljony lipeńsko-westfalskie uderzy- 


ły na cofającego się nieprzyjaciela, 


posunąły naprzód swe stanowisko 
i wzięły większą ilość jeśńów. 

- Również i na zachód od Cerny, 
oraz pod Craonne przedsięwzięcia 
naszych oddziałów 
pomyślne. 


NOWY KUR/ER ŁODZKU—S npea 


„Wielcy. książęta” i 


atakujących były 


f:7 pyle 


m 


Front wojsi: senerała=feld « . szałka 
ks Albrecht: Wirtemb-resiego 
« NIG szcze: nego, 


HWechodnia 


widowajw wolny 

Front wojsk xs. Leope ġe Bawar: 
skiego. 

We. Wschodniej Gs u rosjanie 


zdołali ponowić swe natar  *8dynie 
pod Brzeżanami. Pomin: świeżych 
sił nie posuneli się oni nanrzód. 

W wytrwałej obroni dziarskich 
kontratakach pułki sasz = utrzymały 
swe stanowiska pomimo tieznych. nae 
tsró i zadały nieprzyjacielowi poważ- 
ne straty. W odsimku Koniuchy — 
Zborów silna walka działowa. 

Akcia artvlesrli była również pod 
Brodami, oraz nad Stochodem od 
czasu da czasu Lardzo ożywioną. 
~ Na pozostałym froncie żadnej 
skoordynowane} akcji bojowej. 


Frent macedoński, 
Nie nowego. 


Pierwszy Genoral-Kwatermistrz 
Ludendoeff. 


; Co T] 


Komunika! ausiryjacki: 
WIEDEN, (Urzędowo). — 4-go 

lipca. i 

"Wschódnia widowna wojny 


Pod Brzeżanami odparto dzisiaj 
krwawo gwałtowne ataki znacznych 
sil nieprzyjacielskich. 

JW odcinku na paeludniowy za 
chód od Zborowa rosianie nie podej- 
mewali ataku. 

Pozatem na wszystkich widow= 
niach wojny—nieznaczna akcja bojowa 

Szef sztabu ganeralnegt 

G ofensywie posyjskiej. 

WIEDEN, 47. Wojenna kwatera, 
donosi: | 

= W walkach wczorajszych rosjanie 
rozszerzyli teren ataków swej-piecho - 
ty w kierunku pôinocno- zachodnim 
od Zborowa. Odcinek ten znajdował 
sie od przedwczoraj pod silnym dzia- 
janiem ognia artyleryjskiego, który 
doszczętnie zniszczył tam nasze po- 
zycie. Tem niemniej dzieine nasze 
wojska wytrzymały na tych pozy- 
cjach ataki mas rosyjskich, wykony- 
wane przez dzień wczorajszy wiel- 
kiemi siłami przy pomocy automobi- 
lów pancernych. Prawie pięciokrotnie 
przeważające siły szturmowały tutaj 
baz przerwy następującemi falami, 
aż wreszcia ndało sie wrogowi we- 
drzeć do naszych rowów. Z SamoZaa 
parciom i zaciekłością broniły się 
wójska cesarsko-królewskie 1 krok za 


krokiem wytrzymywały szalony na- 


pór, aż nareszcie udało się rezerwom 
położyć tamę dalszemu wdzieraniu się 
rosjan. Powodzenie to, które rosjanie 
musieli opłació olbrzymiemi strata- 
mi, jest jednem ze zwykłych we 
wszelkich ofensywach powodzeń po- 
czątkowych, które atakujący musi 


zdobyć, jeżeli ze swym materiałem 


ludzkim obchodzi się tak bezwzęgled- 
nie, jak to czyni koalicja. Broniący 
się musi ze swej strony zawsze lj- 
czyć się z utratą swych przednich 
linji, zwłaszcza, gdy te przez nieprzy- 
jacielski ogień niszczący są już zrów= 
nane z ziemią i pozbawione zdolności 
obronnej. 

-W.odcinku Brzeżan, tem dru: 
giem ógnisku walki, położenie, dzięki 
pomyślnym  przeciwatakom wojsk 
austro-wggierskich, niemieckich i tu- 
rockich przybrało dla nas pomyślny 
obrót, Znajdujące się tutaj dywizje 
rosyjskie zdają się być tak zmęczo- 
nemi walka, że nie miały sił. pona- 
wiać ataków. Nastąpiła tutaj przerwa 
w walce. 


W CEJ 


Komunikaty francuskie, 


PARYZ, 4 lipsa. Urzedowo dono- 
szą 3 lipca po poł: | 
Wezoraj około godz. 61 pół po 
poł. po energicznem ostrzeliwaniu 
niemcy podjęli gwaltowny atak na 
rowy, które odzyskaliśmy po obu 
stronach traktu Ailles—Paisy. Nader 
gwałtowna walka, trwająca przez ca- 
ią noc, zakończyła się dziś zunelnem 
niepowódzeniem niemców. Utrzyma” 
liśmy wszystkie stanowiska nasze. 


w. o are CEED 


na cypel, położony na 


-alej na zachód rezchwiniv się rów- 
„'eż natarcia na nasze drobna oddzia: 
iy strażnicze. Na lewym brzegu Mo- 
zy około północy: wzmogła się gwał- 
towność walki artyleryjskie: w od- 
sinku lasu na wzgórza 304, of stro- 
ny Avocourt; około godz, 2 min. 80 
niemcy podjęli atak na froncie 600 m. 
południoryy 
wschód od tego lasu Niemieckie ke- 
lumny szturmujące ziamaly sie w 
ogniu naszym i nie zdołały prze 
drzeć się przez uasze linje. 

PARYZ, 4.7. Urzędowo 
3 lipca wieczorem: 

Pod St. Quentin, na lewym brza- 
gu Mozy i na wzgórzu 303 "xk pów 
nierz w Champanji, w oenknch— 
góry Cornillet i góry Teton Oraz na 
wschód od CGousy łe Chetenn trwa 
ogień artyleryjski. Padaxzus staré pa- 
troli zabraliśmy jeńców, a w liczbie 
ich również oficerów. 


Komunikaty angielskie. 


LONDYN, 4 go lipca — Glówna 
kwatera donosi 3 lipca po południz: 

Nocy ubiegłej przedsiębraliśmy 
pomyślne wycieczki na zachód od 
Havrineourt i na północ od Nieuport, 
gdzie też wzięliśmy znaczną liczba 
jeńców. Na południe od rzeki Co'ent 
nieprzyjaciel zaatakował nasze po- 
sterunki czołowe, został wszakże od. 
party. 

LONDYN, 4 lipca. Główna kwa. 
tera donosi 3 lipca wieczorem: 

W okolicy Ypres — silay ogief 
artyleryjski ze stron obu. Nieprzyja: 
ciel wykonał natarcie na rowy nasze 
na południowy-wschód od Lavent. 

Zginęło dwuch naszych ludzi. 


POPDTEWEWESZNE 


danoszą 


y. 
© reforme wyborczą w Ppu- 
Banhe 

BERLIN. — W „Vossische Ztg.* 
czytamy: Nadesłano nam deklarację 
następującą: 

Wielka walka, w której znajduje 
się naród niemiecki, nie jest jeszcze 
skończona. Niżej podpisani hołdos 
wali dotychczas poglądowi, że obiet- 
nice Cesarskiego orędzia wielkanoc- 
nego należy przeprowadzić dla unik- 
nięcia zbyt gwałtownych staró we- 
wnętcznych w porozumieniu m Żży- 
wiołami konserwatywnymi życia pu: 
blicznego. Ale opór, okazywany 2 tej 
strony, jest tak mocny, że musiały 
powstać wątpliwości, czy wogóle 
orędzie wielkanocne dojdzie do urze- 
czywistnienia, po nastaniu pokoju, 
w duchu swoim. 

„Wątpliwości takie są dzisiaj nie 
do zniesienia. Aby utrzymać naród 
niemiecki w zaufaniu, do którego 
ma prawo, potrzebne jest przyłożenie 
bez zwłoki ręki do tego dzieła. Dla- 
tego też nie wahamy się podnieść 
publicznie żądania doby obecne? 
aby rząd przedstawił niezwłocznie 
Sejmowi reformę wyborczą, przyno- 
szącą nietylko prawo głosowania po- 
wszechne, bezpośrednie i tajne, ale 
także równe, tudzież, aby rząd i po- 
zatem dał wyraz skuteczny i jawny 
zaufaniu, na które naród niemiecki 
zasługuje”, | Sak 

Deklarację podpisali: Profesor 
Hans Delbrück; nadburmistrz Domi- 
nicus; profesor Emil Fischer; rzeczy- 
wisty radca tajny Ad. von Harnack: 
rzeczywisty radca tajny, profesor 
Friedrich Meinecke: ambasador poza: 
służbowy hr. Monts; profesor Wal- 
ter Nernst; dr. Paul Rohrbach; dr. 


Friedrich Thimme; profesor Ernst 
Troeltsch, 


Podziękowanie za amnestjg. 

WIEDEN, 4.7. — Prezes związa 
ku czeskiego, Stanek, prośił prezesa 
ministrów o złożenie ocasarzowi po- 
dziękowania związku za amnestję. 
Kiub południowych słowian posta- 
uowił wyrazić cesarzowi podzięko 
wanie | uczucia radości z powodu 
amnestji. 


© wledeńskiej izby posel- 
_. skiej. | 
WIEDEN, 5 ozeewca. — W izbi 
poselskiej pess? Daharnik rlożył dzi: 
Saj w imieniu s cucsaa © . „wiązkU 


mok w R. 


| Oferty składać poń 


adr. 


— narodowego oświadczenie, które z ra- 


cji ogłoszenia amnestii wyraża zdzi- 


wienie, iż prezes ministrów {akó do- | 


radca korony nie użył swego wpły- 
wy, wskutek czago niemoy mogą ĵe- 
dynie z nieufnością odnosić się do 
- dalszego postępowania rządu. Niemsy, 


którzy w trakcie wojny złożyli nie- 
zliczone dowody wierności dła cesa- 


rza i ojezyzny, będące pod zupełnem 
wrażanism rozporządzenia o amnestii 
dzisiaj również odpycha!ą kategorycz 
nie ideę waronkowaj wiarności dla 


cesarza. „W przyszłości, podobnie 


jak dawniej, bądziemy służyli ojozy- 
źnie bez zastrzeżeń, lecz w ułaskae 
wióniu wsżystkioh tych, którży je- 


8zcz8 podezas wojny potrafili zaprzeć 


się państwa i byli rzecznikami rog- 


wiązania go, będącego po myśli wro- 
 gowi, dopatrujemy się niezwykłego 
Jaknaiszczerzej - 


obarózenia państwa, 
szanujemy szlachetne uczucia cesa- 
— rza. Obawiamy się jednakby niezwykła 


R dobroć władcy nie została źle odpła- 


Gonąq. | © 6-0. 
= My, niemoy, nie możemy ponosić 
odpowiedzialności za te wszelkie nie- 
„przewidziane następstwa. Niech się 
sianie, co choe, Naród nasz wyjdzie 
ze wszystkich burz, jako zwycięzca. 
<Mówcy zgotowano owację.) | 
_. Poseł Fink w imieniu zjednocze- 


- nia chrześciańsko - socjalnego złożył 


oświadczenie, w którem powiedziane 
m. i: Rozporzadzenie cesarza o am- 


nastji jest konsekwencją prawa koroe 


ny do ułaskawienia, nie podlegnjące- 
go debatom w ciałach konstytucyj- 
nych. Lecz dlatego właśnie nie po- 
winno ono było być konstrsygnowa- 
nem przez odpówiedzialnege ministra. 
©zcimy ten szlachetny i polednaw- 
bzy zamiar naszego władcy. Wielu z 
pośród skazanych ponosi coprawda 
ciężką winę, a dlatego też płynęła w 
polu senna krew naszych dzielnych 


Żołnierzy. A oi korzystają obecnie x 


bezkarności, Pragniemy. jednak, by 


pomimo to szlachetny esyn wyszedł 


na dobre państwn | narodowi, oraz 
by nie został odpłacony niewdzięcz- 
nością, | EZ: - 


Nowy namiestnik Galicji. 


"POZNAŃ. Jak donoszą ze Lwo- 


wa do „Dziennika Poznańskiego", 
wkrótesa nastąpi nominacja nowego 
namiestnika Galicii. Namiestnikiem 
ma być mianowana osoba cywilna. 
5 Obawy węgrów, 


Ztg.* donosi z Budapesztu, że część 
prasy węgierskiej zwraca sią ostro 
przeciw ostatniej mowie premiera, 
dr. Setdłora, dowodząa, iż obietnice, 
poczynione narodowościóom w Au- 


Birji w sprawie praw narodowościo: 


wych, mogą skłonić narody na 
Węgrzech do podniesienia podob- 
nych pretensji. Dlatego wzywają 
owe pisma rząd węgierski, aby po- 


czynił odpowiednia kroki przeciwko 


temu. ; > 
Czwarta kimpanja zimowa. 
- KOLONJA, 4.7. Zdaniem „Koeln. 
Zig." należy bezwarunkowo pogodzić 
się z myślą, że wojna długo jaszoze 
potrwa. Wszystkie rozprawy © po- 
koiu maja jedynie wartość teoretyoz- 
ną, gdyż wszystko przemawia za tem 
iż państwa walczące nie chcą jeszcze 
|. BUDAPESZT, 47. „Pesti Napo- 
lo* ogłasza wywiad z pawnym poli- 
tykiem, który przed kilku. dniami 


przybył ze Sztokholmu de Wiednia, 
Polityk ten zapatruje się na sprawę 


pokoju pesymistycznie, gdyż rząd ro 
syjski, pozostający pod wpływem 


stronuictw burżuazyjnych, wyklucza 


„wszelką myśl pokolu odrębnego, Na- 


leży się liczyć stanowczo 2 czwartą 
„kampanją zimowa saa: 
: Nowy prezes izby. 


|. BUDAPESZT, 4.7 Na prezesa wo- 
„gierskiej Izby poselskiej wybrany. 
został 188 głosami przeciwko 188 po- 


_8eł z opozycyjnej partii Tiszy, Karol 


Szasa, który w ten sposób zwyciężył wc zówi kos, 
jowych., Z tego powodu rząć  angiety 


« kandydata partji rządowej dans Totha. 


| do 50 kilowatt, — poszukuję do nabycia »araz, Zwa 
Inż. E. Taler, Widzewską 


pistrów ks, L 


8 


wania, zmierzałące da popierania jej 


łom wspólnym. 
Rokowania 


lub 220 woltów i 20 


Inienieę posiadam. 
Ni 118.- | - dą 


„Pilki Lgo Hoça. 
KOPENHAGA, 4.7. W odpowiedzi 
na depeszę Kisrensriago o rozpoczę- 
ciu ofensywy rosyjskiej, prezes mie 
wow 
wach winszował mu w imieniu całej 
Rosji | rządu tymczasowego. | 
, podziękowaniu powiedziano: 
Armia może być pewna, że cały kraj 
wraz 5 nią podejmie wszelkie usiło- 


| rozwiązania wszelkiego zadania re- 
wolnoji. P | 


Końcowa słowa depeszy brzmia- 


ły: „W imieniu oswobodzonych naro- 
dów przyrzekam tym pułkom, które 
„rozpoczęły olensywę, czerwony sztan- 


dar | miano „pułków 1 Unca*, | 
"Times o nowej ofensywie 
| wesyjskiej. © 
ROTTERDAM, 4 lipca. — Lon- 
czelnym: m ZA i 
Musimy poczekać jeszcze pewien 
ozas, zanim będziemy w stanie dań 
przeeląd całości ofensywy rosylskiań. 


dyński „Times* pisze w artykule na- 


Tymczasem cieszymy się, że rządowi 
się wznowić 


tymczasowamu udało 
akcie wolenną. A 
-Nis będziemy przeđwoześnie skła- 
dać naszych życzeń. Jednak nasz 
sprzymierzenieo rosylski powinien 
wiedzieć, że jego towarzysze zachod- 
ni uradowani są z powodu komunika- 
tów galicyjskich, 


- LUGANO, -4 lipca. — Wiadamoś: 
ci o ofensywie Brusiłowa dodały o- 
tuchy koalicji Doniesienia Agencji 
Słefnniaga x Patłersburaw, według 
której minister wojny: Kieronskij za~ 
wiadomił depeszą prezesa ministrów, 
keięcią Lwowa, o podjęciu olensywy 


"przez rawolucyjnaą armie rosypiską, 


wydrukowana została w dziennikach 


„włoskich wielkiemi czcionkami. 


|. „Corriere della Sera* pisza, że 
nia można wiadomości tych czytać 
bez wzruszenia, Nikt jednak nie test 
w stanie wiedzieć, jak wielkie są siłw 


Brusiłowa, jednak mowa jego armat. 
pozwala spodziewać się szczęśliwe! 


przyszłości. | SE 

O Cele wojenne Włoch. © 
| LUGANO, 4,7. Znany ekomista 
włoski, Einaudi, w ten sposób wy- 
powiada się w „Giornale 4'Italia* 


m2 czerwca w Sprawie traktatów 


handlowych, które powinny być za- 


Sui | , ~. ——— warte na kongresie pokojowym: woj- 
- "WIEDEŃ. — „Sonn- v. Montags- r aR P 7 


na prowadzona jest jedynie z pobu- 


lek idealnych i narodowych i poko. 


lenie obecna wie dokładnie, że wojna 


ła związana jest z wielkiemi ofiara- 
mi gospodarczemi. Państwo włoskia 
walczy za wolność i niezależność 


ki 


wszystkioh włoohów i wzgląd na 
mniej lub więcej pomyślny traktat 


handlowy nie powinien o jeden dzień © 


nawet przędłnżać wolny. Większość 
narodu pragnie po wojnie spokojnej 
ery pokojowej, w której naród mógł- 
by utrzymywać swobodne stosunki 
handlowe, ze swemi przyjaciółmi, 


a nawet z dzisiejszymi wrogami. Na- 
gi mężowie stanu powinni dokonać: 
wyboru środków właściwych w celu 


osiągnięcia naszych celów narodo- 
wych, i Jeżsli jeden z takich środe 


„ków jest w stanłe zapewnić korzystna 


traktaty handlowe z dzisiejszemi 
wrogami naszemi, to wybór ich przył- 
miemy bez Skargi. Nawet ci, którzy 
w ten sposób mogiiby być pokrzyw= 
dzeni, powinni swoje własne korzy- 
ści złożyć w ofierze ogółowi i idea- 
ze sprzymierzeńe 

|  eami. â o— 
_ AMSTERDAM, 4.7. Z Londrnn 
donoszą? : a w 
W anamialskiej [zbie gmin lord 


- Robert Cesil odpowiadał na interpee 
"ace w sprawie projektu konferencii 
koalicyinej din omówienia celów wo- 
jennych, i powiedział, že rząd rósyj- 
ski wystąpił z projektem zwołania 
konferencji pnistw sprzymierzonych <" 
w celu omówionia warunków pokoe: 


W gorących slo- 


Swymi sprzymierzeńñoami, 


WI e > | d | 5 ski prowadzi obasnie „rokowania ma 


| używane lecz w zupełnie dobrym stanie na 110 ] Nacisk na neutralnych. - 


„BERLIN. — Korespondent „Vos- 
sische Ztę.* donosi z Amsterdamu: 
Przedstawiełał was | 


York Timesa* podaje, 


+ 


jów na utrzymanie własne. 
2) Siarka i inne artykuly han- 
dlu, które dostarczane były przez 


te krajo Niemcom, nie mogą byś na- 
dal wywożone. 3) Przywileje, udzie- 
lane dotychczas przez koalicję bam- 
„dlowi kra'ów nentralnych, mają być 


Ograniczone aż do ohwili, w której 
nautralni kupować będą wszystko, 


60 im potrzeba, od sprzymierzeńców 


| przez co upadnie protest, że. 


miana przez nie środków żywności 


z Niemcami jest potrzebna dla otrzy» 


mania wzamian węgli i innych arty- 


_kułów. aty MSN: m. 
Prześladowanie rojalistów, 
GENEWA, 4.7. Z Aten donoszą: 
_W Grecii rozpoczęło się na sze» 


róką miarę prześladowanie rojalistów, 


(W Atenach zastosowano przymus 
paszportowy. Opuszczenie stolicy do- 


zwolone jest tylko za zgodą rządu. 


renizelistycznego, | 
Bowe zarządzenia w Chie 
* nache "|". 
PERIN, 4,7. Dnia 1-20 lipca œ 


głoszone zostały dekrety cezarskie, 


ogłasza'ą:8 restauracje cesarstwa w 
formie konstytucyjnej. y 
(Ganerał Czangsun mianowany zo 
stał vice-królem Czili i komisarzem 
cesarskim. Vice-prezydent Fenekue- 
cheng został vice królem Kwangsi i 
komisarzem cesarskim w Chinach po: 
łudniewych. Przywrósono wszystkie 
dawne tyiuły i odznaczenia urzę. 
dowe, PE SSER 
Dekrety cesarskie, w których a- 
głoszone o przywróconinu cesarstwa 
chińskiego, ustanawiają zarazem pod 
przewodnictwem gen. Czanzsuna ra- 
dę koronna, która zajmie się sprae 
wami państwowemi, oraz senat pod 
.przewodniatwem Sulczesunna. 


aa W AE A 


-Z ostatniej chwili. 
Powrót.głównadsowodzących. 
WÜRZBURG, 4.VII (w) -—- Gen. 


marszałek polny v. Hindenburg w 
towarzystwie gən. kwatermistrza Lu- 


dendorffa przybyli do Wftrzburga. 
Publiczność urządziła im na dworcu 
owacia. O ag dag ©. z 
Pamiątki po słarym rządzie, 
"AMSTERDAM, 4VII (w.) — We 
dług „Voss. Zng.* — rawiżja w ii- 
iowskiej kasie gminnej 
milionów deficytu. | i 
Mafżeństwo króla areckiene? 


dent ateński donosi da „Secalo* a 
pogłosca, dotyczące! zamierzonego 
 malżeństwa nowego króla greckiero 

z jedną z księżniczek angielskich. 
Tajne zosiedzemie izby fran 
E  euskiej, 


dzenie izby francuskie, które trwa 
uk ozważty dzień, zbliża sią ku 
końcowi., Jutro mają się odbyć des 
baty w sprawie wojennej polityki 
Francji. W obradach tyeh zabiorą 
głos prezes ministrów, minister woj- 
ny oraz minister spraw wawnętrze 
nych. Na wczorajszem posieńzaniu 
tajasm omawiano ostatnie wydarze- 
nia i wyroki sądów wojennych. De- 
baty były nader burzliwe i podobno 
dochodziło nieraz do nieporozumień. 

Rychla nemac Ameryki? 

BERLIN, 4.VII (w.) — Z Genewy 
donoszą: Dziennikarze. narysay, któ- 
rzy rozmawiali z Vivian m, po jego 
powrocie z Ameryki opowiadają, ża 
na pomoc Amerypia mezua liczyć do- 
piero na wiosna 1918 r, wohec czego 
należy przygolować opiuję Ua Czwar- 
„łą kamipanją zimową. mgła za 


Sztegmana: rozważał sprawę 
zyngtoński „New 
„a | a” „00 następuje, 
||| 4ą400.9 planach amerykańskich, tyczących 

. -Big ograniczenia wywozu: 1) Wywóz 

żywności do Holandji, państw skan- 
dynawskich j Szwajcarji ma być. 
ograniczony do rzeczy najniezbęd=. 
niejszych, potrzebnych dla tych kra- 


PA 


wykazała 80- 


- LUGANO, 4.7. (W). Korespon-- 


> GENEWA, 47. (w.) Tajne pósłe- : 


"wraz z ofioeram legionów, 


"sto zbywa na odpowiadnie: 


e 


| Sąd 6kręgowy pod przewodnictipem D-re) A 


|, przywłaszczenie 


|. Na tawia oskarżonych zasiadł Albert Sz RA | 
któremu akt oskarżenią zarzuca. iż wi make, 
1916, jako zarządzający majątkiem Osiny. przy- © 
właszczył sobie powjerzony. ma cudzy majątek 
ruchomy, wartości ponad 500 rb. 00o S5 


Jatek Osiny stanowi włammość 
ozas bitwy pod Łodzią, powierzając swa włas-' 


ność rządcy Zielińskiemu, Da So dał mu piśmien- - | 
ną plenipotencję, Gdy bój przeniósł się w okolize! 


Osin, Zieliński również wyischał, Część majatku; 


została toalona, przyczem spłonęła i plenipotea-| - 
cja Zieltiskiego Po powrocie Zielińskiego zla”. 
wil się w maju 1915 Szaelka, daleki krewny: 


lantsche. który objaśnił Zielińskiego, 7e będzie 
teraz zarządzał majątkiem, przeciw czemu Z. nła o 


Gponował I w ten sposób Sznełkę boz plenipo- > 
tencii gospodarzy? od maja 1915 da września © 
1916 r. Przez cały ten Gzas' oskarżony eksplomto = 
wał majatek na owoia korzyść. Ekspert, - który 

sprawdzeł rachunki oskarżonego ustalił, że ksiażki - 

były prowadzone nadzwycza! niedbale. wykazu 
dochodów wogóle się nie okazało, a wykaz wy- 

datków nie zgadza się z rozchodem rzeczywi-- 
stym, co w dostatecznej mierze stwierdza, ża pow 
zycje są fałszywe I 2e dochody były. wieksze niż 
wykszywały księgi. Po zbadaniu świadków i 


przemówienia prokuratora, sad-skazał Sznelkiego | 


na 4 miesiące więzienia z 


zaliczenism czasu ud- 
siadywania na śledztwie. ARG R | 


Pisna 


. Ces -Niem. Sad Okręgowy pod przewównie» | s 
twem D-ra Anca rozważał w dniu wczorajszym ` 
sprawe * ao a wa 
© sfałszowanie karty kartoflanej, 


49 letni mieszkanie Pabjanic, Józef Miller 
malster przędzalniczy fabryki Krusze i Ender był 


.eskarźżony 0a to, js z legitymacii ziemniaczanej 


usunął stempel w ce'u skorzystanie z niej po raz 
drugi. | | i 
| Oskarżony zeznaje, iż uczynił to z biedy; ma |. 
troje dzieci i otrzymuje z fabryki 8 mk. tygodnio> 
wej zapomogi. | e ROZM 
Sad skazał Millera na miesiac wiezienia, za> 
wiesza ąq wykonanie kary na lat 2. 


Echa sprawy © kradzież pieniędzy 
kościelnych. OWSA 


Jak sie dowiadujemy--sad najwyższy w War- 
szawie odrzucił prośbę o rewizję procesu, zło. o, 
żoną przez chrańców Lawalskłago, skazanego 
przez sad tulę'szy ns 2 lata więzienia — wobec © 
czego wyrok sądu okregowego zostal potwier- 
dzony ostatecznie, eh 


Panor 


Prasa niemiecka 
e organizacji wykształcenia 
| „wojska polskiego. 


„Warsch D. Zeitung” pisze: SWZ 

„Z powodu zarzutów, pednoszonych. częsta 
w ostatnich czesech, w sprawie stosunków, panud 
jących w dziale wykształcenia armii polskiej, za-: 
rzutów, kfóre znalazły odgłos w prasie, prze“ 
waźne źle informewanej, ze strony miarodajnej: 
zaznaczono stanowczo, że niemiecki koła kiern= 
zace w przyszłości, tak samo, lak poprzednio, nie 
zamierzają wprowadzać żadnej zm'any charakteru - 
polskiego kadrów armji polskiej, jaka przedsta- 
walą legiony polskie, | 

Równocześnie te same źródła powiadam'aja, 


że po ostatnich przeglądach w obozach, w któ 


rych odbywa ą się kersa ćwiozeniowe przyszłych 
kadrów armi polskinj, maią być zaprowadzone 
nastgpu' ące normy. l l l 3a 
_ Na czele każdego kursu dwiezeniowego ma. 
stać niemiecki oficer sztabowy, któremu przydzie- 
leny bedzie polski oficer sztabowy, mający objąć 
administracię pułkowa. a e 
Sztab kursów ówiozeniowych mają tworzyć 
adiutanoi: polski i niemiecki, oraz kapitan nie- 
miecki do zarządzania bronią i sprzętami. 
Dowództwa batalionów, kompanji i oddziałów 
kompanii ma pozostawać w rękach polskich. 
Dotychczesowe podleganie obozów Ćwiczee 


„niowych komendzie niamieckich ofiserów sztas - 


bowych zrozymiano mylnie, jako zamiar pozba« 


"wienia organizacji tagjonów charakteru kadrów, uj 


3ak} mwala posiadać przy tworzenia armji pol- 
skiel. KZ R: l R 
komandant niemiecki każdego kursu ówicze-| 


 mfowago ma kierować wykształceniem wojskowam 


i tych oficerów legionów, którzy beda przydzia-: 


"leni da jego sziabu, przygotować do przyszłych | 


obowiązków Do pomocy służy mu niemie-ki 

adjutant pułkowy, który obowiązki swoja spełnia 
przygotowywanym na 

adiutanta pułkowego. a 


` Dowództwo bataljcnów, kompanjii oddziałów 
kompanji (Zug) obejma oficerowie legionów, oficer 
miemieski zaś, przydzielony do ka*dego z nich, 
nis ma żadnego innego zadania, iak tylko czyn- 
nGść doradzcy zawodowego. 8 DARY 
Formacja armji, której najniższą  jednostią 
tektyczna są kompanie i bataijony, musi opierać 


(sie na wzorze, wypróbowanych w wojnie obec: 


nej wielkich armji: niemieckich lub austro wagier- 
skich EE l 

„Oficerowis, kiérzy posiadają odpowiednie wy- 
kształcemie tacratycsne i praktyke wojskowa. oraz |. 
znają podstawowe zasady służby w armiach re- 
gularnych, będa doradzcami oficerów legionów, 
którym przy całem doświadczenin wojennem CZ6- ` 


w dziedzinie administrac,i | życia koszarowego 


| większych wojskowo-taktycznych jednostsk. żę. 
Arm'a polska musi opierać słę na doświad- 

Gzenmiu © zasadach wielkich armji regularnych, © 

- „eżsłi ma wyjść z norm formacji wojennych, = | 


ZET 
E - 


-Okoliczności tej sprawy są następujące: Mai ; a 
| „Karola |Jantscha, 
rosyjskiego poddanego, który ewakuował się pod- 


praktyce militarnej | B 


| | óóa zależnie Gd okoliezności i które otrzy” 
mały niezbyt systematyczne i niedostateczne wy- 
kształcenie wojskowe. 


Nie należy zapominać, że Legiony polskia, 
pomimo dzielności wojskowej, są improwizacją. 
miltarna, która w bitwie wykazuje wiele nader 
cennych własności wskutek tego, że przenełnia 
ja zapał bojowy i entuzjazm, lecz jako kadra re- 
ma armji polskiej, musi zosiać przekształ- 

ona i przystosowana do tych zadań, jakie za- 
u PORS wyvslniać ermja reguiarńa, a n's- 
tylko w chwili entuzjazmu patriotycznego, nie. 
tyko w chwili ogólnego podniecania,. „wywałanego 


a przez wojne. 


-Jaz w momencie. proklamowan a samodziei- 


Polski, nstanowio niemieckie dowództwo 


Ę 
a BoA 
soia: 


ulicy Średniej M 19. 


s ori A iot 


azja na Emi wai WS ge 
PRA SERRA BAREIS UTE WAR wow aiad i ali BY M DZ BANKI 


Porządek dzienny g 


Miejskich. 
interpelacje. 
Wnioski. 


Łddź, dnia 8-g0 lipcu 1910 r. 


| Kurs przygotowawczej 
- przedmioty: 


egzaminu codziennie między 3—6. 
przyjmujemy kandydatów i 


codziennie. 


Zapisy od 22. sierpnia, 


E | na powanie posady 


Be tkutetnią pra: 


„laki przyjał sie w Legionach, 
"szłości krój uniformów bedzie dostosowany do 
przy etego cbeonie caólnie kroju, a czworokatne 


ROWY KURJER ŁODZKI— 5 tipoa 1917 roku 


wofskowe, które miało (zamiar ttworzenia armii 


połskiaj, odpowiednie uniformy i czapki, i cho- 
ciąż typ tych. uniformów nie odpowiadał typowi, 
to iednak w przy- 


czapki, które, ak Organizacja wyks>tało armji 
polskiej, zdawało sie pierwotnie, były cha- 
rakterystycznemi dla wojska polskiego, zSs'ena 


zastąpiona tkragłemi czapiami, które prsyjely się 
ogólnie w Legionach i stały się narodzwem na- 
kryciem główy w wajsku polskiem. Odvowiednia 


czynników polien, PTET O już, że w pol” 
skich oddziałach wojskowych językiem urzędowym 
jest i pozostanie język polski, - Jeśli ze strony 
niższych władz wojskowych niem'eckich pod tym 
względem postepowano inaczej, to polega to na 
łem, że nie znają One przeważnie jezyka polskie 
go W każdym razie kierownicze koła nigdy nia 
zamierzały wye' 'iminOwać, ani też ogranic zyć uży- 
wania jezyka polsk'ego, fakó urzedcwego w wej- 
sku Jakiekolwiek dażności germanizacyine sa 
im dalekie jak jasno, dla. każdego rozsądnego 
wynika z nakazanych nowych zarządzeń. 


Łe świałą. 


X Katastrofa kolejowa nad Nia- 
garg „Central-News" donosi z Bufallo o wy- 
kole eniu się tramwaju elek'rycznego nad Nias 
gara, w rezultacie czego ceły pociag wpadł do 


rzeki, pregez 80 osób utonel x 


liczba 


_ Przewodniezący Rady Mie'skiej : 


ws Ładzi, Pańska 8 róg j Zatnińzkiej.. 


klasy obe mują następujące 
arytmetyka i algebra w zakresie , kursu 
8-ch klas szkół Średnich, przyroda i 
polski i niemiecki, rysunki, kreslenie] kali ligrafja ron- 
dó. Zapis kandydatów do tej klasy odbywa się bez 
Do specialnych klas 
E kandydatki po zdaniu 
| odpowiedniego egzaminu lub ze świadecżwem szkolnem. 
|, Kończący szkołę otrzymuje dyplom pomocnika inży- 
* niera budowy, mechaniki lub eleztrotechniki, Nauka 
teoretyczna i praktyczna. Całkowity kurs trwa 3 lata. 
3o Egzamina od 16 lipca do 1 sierpnia. j 
: Pižazyol informacji udziela kancelarja między 8 —7 


g te Psi 


na godziny po nE TE weak na state, Oferty w N. 


zach. ctrzymają je 


Ze strony wład. le 


R Posiedzenie kady Miejskiej odbędzie w po- 
niedziałek, dnia 9-go lipca 1917 roku, o godz 
po południu, w sali Powarzystwa Ktedytowege, przy 


| Odczytanie? protokułu poprzedniego NAC 
Omówienie nowego Regulaminu Obrad dla Radnrch 


geograf a, 


i l 120) | 
|. dla froblanok, ochroniarek i nauczycielek ludowych. 
i Wykłady 4 września. 
| Kursy mają do umieszczenia kandydatki z patentami 


wa 


Kurierze Łódzkim" sub; „zastępstwo“ A 


E re umer oto 823 EEE E 


ESSEE 


miesięcz — m. 1.50 


- W Łodzi rocznie sm. 15.50 półr. iMa 7.80, kwark, iiiu PET | 


Bia a prowincji (4 przesylka pocztową) rosznie marek 26 


- półr— Etta 10, 


> Zagranicą : 


w Niemezech rocznie—mka 24, półr.— ak. (2 
kwarta 6, mies—imk, iu 


Sie Austriji: roczniemkor. 30, Sani 15, 
okor, 7.50, mies. KD, 2.5 ja. 


kwart— a 5.25, mles.— m. 8.75 


kwaztalalk: z 


tych -czapek 
wszyscy żołnierze, polacy, 


6- -8] 3 4: 


T. Suławs"i, 


została już obstałowana, i 
ówiczący se w abde 


gionowych i oficj alnych 


_ Rozkład jazdy ALEKSANDROW 


755 | 114% JE 310 


Aleksamdrów 
$©delany 
Ciechocinek 


AA Pedoli in n - Motor 


płym ma odciski 
|wryrób Wars. Tow. 
Ake MOTFOR 


Sprzedaż w Aptekach Ę 
i skladze! antec>nych 


=P 
ee] 
a 


Doktór Ksawary Jas is 


Piotrkowska 138. 


od 30 czerwca przyjmuje od 
1—2 i pół p. p. w święta od 
godziny 10—11 rano. 


ja Dutkiewicz 


orżynator szjpit. Riekzamiiera, 
iTzeprowadził się 

na ul, Piotrkowską Sg 

Podezas lata przyjmuję w dni po- 


jk  wszednie od godz. 4—7.. w niedziela 
a 1 święta od 9—12 piżed” poł. 


jęz. 


z= dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Piotrogro- 
dzie, praktykująca 20 jat 
muje. Piotrkowska 133 w podw. 


Snid 


Korepetytor 
potrzebny 


6 iub 7 kl. gimnazjum. 
miecki, matematyka. 
dzinę dziennie żadanego honorarjum. 
proszę składać w administracji „N. 


Język nie- 
Oferty ża 30 * 


K. £ó* sub „korepetyter*, 3 


EZOTERYKA 
i Konsulent prawny 


A. Śckerborg, 


Lodž, Południowa Ne. Żyołe p. 
Formularze do podróży - 


tamże Ha Hanya: EE 


| mpioda inteli „entaa; enar- 
giczna, znaiąca się na gospo- 
darstwie, za życ 'e przyjmie | 
„miejsce na wsi lub w mieście, 
zaraz, Łaskaw» oferty pod 
lit. „M K.“ w „N. Kurjerze 
3 


AŁódzkim*, 


; | dia szkół EDA: 


przyj 


- bibljateki 


= na rączce gałki 


E 282 62 | 284 284 | | e 


ajstaieiR. | 


3 Oferty. ze szkicami, oraz o- 


m znaczeniem ceny należy skła- 
dać w Wydziale Kwaterun- 
| kowym, Nowy Rynek JE 14. 


Pieniądze zarobić. 
Resztki tamie 


sprzedaję za pół ceny różne resztki 
najmodniejszych. towarów na męs 
skie, damskie i dziecinne 


ubrania jakoteż na Bluzkii uabrze 
mia Sportowe 
ul. ZIELOWA 42, m 


front 3 piętro. 


19, 


biarych i Kaa dych na 3% 
stjniny, bluzki, matinki, sz'a- 
froki, pika satyna materiał 


„khaki* dla skautów. 


Konstantynowska AŻ 3, 
drugi dom od Nowego Rynku w po- 
parter | 3 


szary i 


„Awórzn.. 


BIŁ. SB ER PRN E 


a u SĄ 


omP 
ol- 
saa 
sypiaine salony, biurka. 
szafy wiomany, łóżka 
metalowe. krzesła „\ete. Wobec za- 
stoja sprzedaje po cenach własnych 
i niżej. Magazyn Mebli Władysława 
Komiszowskiego. Łódź. Piotrkowska 
M 136,1 piętro front W niedzielę 
świeta. magazyn otwarty l—6 n po 


UW 


AIRLALE TTW e 


asa wybór e. 


stolowa. 


Parasol pamiąt- 
a kowy jedwabny, 
metalowe, zostawi- 
łem wczoraj o 6 z min. po południu 
w «Kościele Św. Krzyża. Łaskawego 
znalazce uprasza się bardzo o złoże 
nia zenby w administracji N K.. 
PyYCZK e kolejna. moeną. tupig 
aw fferty Główna Je 59 siten 
R nieligentna wdowa z kilcunastolet 
nia praktyką gospodarska. chętn'e 
przyjełaby posadę w mleczarni lub 
większej gospodyni w mieście lub 
na prowinej: Łaskawe oferty uprzej- 
mie proszę skiańąć w adm N. K. h, 
Š rioze“ 


z" 
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| awa SP ŻE WO 


rt „ 


Š = 


aa 


š + | Ray. 
Zachodnia 37 | 
otwarta of 8-6; PADO —7 WI6GZ.. v uota SE 4 
' = o 8 — 18. 
editor przyjmuje od godz. 1° 2 w wd. 
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twycoxa;me ogle szenia: za wiersz pei, 
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58 | 102 | LIE | 
sie | 1034 | 113 =] 


aca | 
DY EUREC AEREN 


upie peleryne używaną, mało 
Ra zniszczoną. szarą lub ezaruą dla, 
13 lat- Adresy łaszawia 
składać w adm N. K. B. dla „ucznia 
15 lati ea sm; z = SPETY WTO SZ POWI TEKA 
[jie z pięciu POKO! ÓW W ZETA 
38 stanie kunię Oferty z m 
i 


sza składać w adm 
S 


ceny pre 
F dla K 


„pOSZUKA10 siS "Stróża ź hiellszną 


s” rodzina, do majątku, poiożonego 
w nobilżu Łodzi, obeznane go z rolą 
i ogrodnietwem. "Oferty oraz świadee- 
twa składać należy w T-wie Bykur 
Choiim uł Cegielniana JM 57 w 
gadzinsch ad 9=1 


do 


„z, OUZEDNY Barowex "ua wies 
gospodarki sześcio - morgowej 
Zgłaszać sie do administracii N K% 


aa 37. s , 
„ds OSzu uje "mały umeblowany pokój, 
s z apar wejściem. Oferty pod 
Ht S. P.“ w adm. „Kumera“ 
G redriono dowód N 142440 Od- 
dzia łu I Łódzkiego Warszawskiem 
go Akeyinego Towarzystwa Pożycz= 
kowego, Zachodr Zachodnia M 31 NE. 
gz rzdzieno kwi kwit z Tow Wzajamne- 
go Kredyt Przemysł. Łódzkich 
za Ne 56697-270 w: stawiony na imię 


w a ak 


| eyjnego nowa yć twa, RE sc 
| a nn 


kradziono paszport niemiecki. wyw 


dany w Łodzi 
Orzechowskiego. 
47 gubiono przy zbiegu ulice Ząier - 

skiej i Lutomierskiej paszport 
niemiecki, wydańy w Łodzi na imię 
Stanisława Mnusielskiego, oraz we! a 
se! na 400 rb wystawi tony prze 
Mariannę Stanisławską ua PRE 
Musielskiezo Laskawy znalazca zech= 
ce oddać do adm N. £ H 


Saeigat paszoort niemiecgi. 


na imis Adama 


wyda- 
ny w Łodzi na imię Antoniny 
Pałczyńskiai 


Paojnąt DASZDOTE niemiseki, wyda- 


śćm ny w IEEE na imię Pe- 
troneli S:ulce. 
Panal DET fa niliiny, wyda” 


ny w Łodzi na imie Jana i Jóa 
zola Draniekich. | 
azinąt paszport niemiecki. V 
ny w Łodzi 


na imię Anieli Ja- 


imię Józefy 


©9agingł paszport niemiecki. 
śr dany w, Łodzi na 
Di niceujej 


‘ay aglaela iazitymacia na chieb, dia 
d-eh osób, wydana z XII ucząst -. 
ku na „mię Józefa Kowalskiego. 
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